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Kraków 23 kwietnia. 


Właściwe cele polityki pruskiej w spra- 
wie księstw zaelbiańskich są dotąd tajemnicą. 
Nie. wdając się w rozmaite sztuczne kom- 
binacye w określeniu stosunku tych księstw, 
niaturalnemi tylko mogą być te: unia per- 
sónalna, powrót do traktatu z r. 1852, o0- 
derwanie księstw w całości lub z pozosta- 
wieniem północnego Szlezwiku przy Da- 
nii, a wtedy oddanie księstw domowi Augu- 
stenburskiemu , lub też wprost zdobycie ich 
dla zwycięzców.” We wszystkich tych kom- 
binacyach Prusy mogą CoŚ zyskać czy 
wpływem, czy nabytkiem lub zaborem, czy 
wreszcie powagą w Niemczech; dla Au- 
stryi nigdzie korzyść się nie otwiera. Wszel- 
ki wzrost potęgi pruskiej jest dla niej szko- 
dą, przeszkadzanie zaś temu wzrostowi, 
tamując Prusy w ich działaniu przeciw Da- 
nii, zbudzićby nieomieszkało w Niemczech 
niechęci ku Austryi. 

A jednak nadeszła chwila zdecydowania 
się, co dalej Austrya ma uczynić: czy się 
od Prus odłączyć, czy też dzielić z niemi 
dalsze koleje. Zdawało się, że: wtedy gdy 
się w Wiedniu zgodzono na wspólne z Pru- 
sami działanie nie przewidziano wszystkich 
następstw raz przyjętej solidarności, nie prze- 
widziano, że przyjdzie kiedyś albo zerwać 
z Prusami, albo uczynić zadość ich woli. 
Żądanie zajęcia, to jest zdobycia Jutlandyi 
postawione w Wiedniu przez p. Bismarka, 
wymaga takiej odmowy lub zgodzenia się. 
W pierwszym przypadku spadnie w Niem- 
czech na Austryę zarzut, że naraziła Prusy 
na odosobnienie w Europie, które mogłoby 
zniweczyć wszystkie korzyści otrzymane 
w boju i dać na konferencyi przewagę przy- 
jaciołom Danii; w drugim dostałoby się Au- 
stryi w udziale popierać Prusy w dążeniu 
do wydobycia księstw z pod panowania 
duńskiego. 

Król Wilhelm odbywa już wjazd do miast 
szlezwickich jak tryumfator, ogłasza Szle- 
zwik krajem niemieckim na przekor trakta- 
tom naznaczającym Ederę za granicę Nie- 
miec; zapowiąda, że krew jego synów nie 
lała się daremnie i przed właściwem jesz- 
cze zebraniem się konferencyi przesądza już 
jej wyroki. Czyż można przypuścić, aby po 
tem wszystkiem mogły przystać Prusy na 
powrót księstw pod panowanie duńskie ? 
Na nic się to nieprzyda ani dla siebie ani 
dla kogo głosić w Wiedniu w. pół urzędo- 
wych dziennikach radość z zwycięstw sprzy- 
mierzeńca, któremu od tak dawna pożądana 
nie nastręczyła się sposobność okrycia się 
chwałą wojenną; czytając te słowa, zdaje 
się dostrzegać w pochwale ironię. W Euro- 
pie jednak, na Zachodzie, wezmą te urzędo- 
we pochwały austryackie za hołd oddawa- 
ny Prusom przez Austryę, za przyznanie 
im pierwszeństwa w dziele oswobodzenia 
księstw. r 

Właściwie też Prusy prowadzą wojnę; 
Austrya ma tam tylko korpus posiłkowy, 
aby okazać, że podziela zamiary Prus i 
choć w części się do nich przykłada. Te- 
raz minister pruski spraw zewnętrznych 


zjeżdża aby się przekonać na miejscu o sta- 
nie krajów podbitych. 

Czyż polityka austryacka zeche poprzestać 
na podrzędnej roli, jaką jej wyznaczył p. Bis- 
mark ? dała się ona w Niemczech i w Europie 
wysadzić Prusom i zbierać niebawem za- 
cznie owoce swojego od Francyi i Anglii 
oddalenia się, a zbliżenia się ku Prusom i 
Rosyi. Od frankfurekiego kongresu książąt 
ogromna zmiana! Kwestya duńska jest tyl- 
ko jednym z rezultatów tego przechylenia 
się Austryi z Zachodu ku Wschodowi. Nie 
duńska sprawa była tego przerzucenia się 
źródłem, ale w niej się naprzód skutki one- 
go dały już dostrzedz, a w dalszych następ- 
stwach staną się dla Austryi dotkliwszemi, 
bo następstwami temi muszą być wzmocnie- 
nie Prus w Europie, supremacya ich w Niem- 
czech. Cokolwiekbądź dalej wypadnie, u- 
rządzenie Niemiec Prusom się dostaje w u- 
dziale. „Krew moich synów nie nadaremnie 
się przelewała* powtarzać będzie król Wil- 
hem nietylko na konferencyi londyńskiej, 
lecz oraz w stolicy Rzeszy niemieckiej w 
Frankfarcie. 


KORESPOŃDERCYA CZASU. 


Wiedeń 22 kwietnia, 


— r. Wiener Abendpost zaprzecza, jakoby wzglę- 
dem dalszych działań wojennych, a szczególniej 
względem oblężenia Fryderycyi zachodziły były 
różnice w zdaniach pomiędzy tutejszym i berlih- 
skim gabinetem. Zaprzeczenie to mało znajdzie 
wiary, i nie zatrze w pamięci czytających owych 
zażartych elukubracyj, zktóremi przed dwoma lub 
trzema dniami spotkać się można było w kilku 
półurzędowych organach i w korespondencyach u- 
rzędowych dzienników prowincyonalnych. Zaprze- 
czenie to Wiener Abendpost, tutejszego Monitora, 
dowodzi tylko, że zdanie, iż hr. Rechberg w koń- 
cu zgodzi się na nięwzruszoną wolę sprzymierzeń- 
ca, było zupełnie słusznem. W obec stanowczego 
doniesienia, zawartego wurzędowym raporcie pru- 
skiej naczelnej komendy, „że wydano rozkaz, aby 
największa część prnskich wojsk i parku oblężni- 
czego wykonała marsz na lewo, w celu obsadze- 
nia całej Jutlandyi i oblężenia Fryderycyi*, cho- 
dzi zapewne także tylko o czyn dokonany. Dla 
konferencyi dalszy ten ciąg wojny jest bardzo fa- 
talnym, a w ogóle, jak się zdaje, przybiera spra- 
wa Księstw nadelbiańskich szezególniejszy zwrot 
jeszcze w ostatniej chwili. Wyrażenie się króla 
Wilhelma w Rendsbutgu, „że nie pozwoli na to, 
żeby krew jego dzieci na darmo miała być prze 
laną* i powołanie p. Bismarka do Szlezwiku, któ- 
re według hamburskich telegramów dziś nastąpiło, 
stanowią zrozumiałe symptomata. Zasługuje na u- 
wagę i to, że dzisiejszy Vaterland, który mając 
stosunki z pruskiemi junkrami, o polityce pruskie- 
go ministerstwa zwykle nie źle jest uwiadomiony, 
dziś zamieszcza obszerny artykuł o pruskich za- 
miarach aneksyjnych. 


WYrocław 21 kwietnia. 


+ Dzienniki zajęte są dotąd głównie ostatniemi 
wypadkami zaszłemi na teatrze wojny. Podnoszą 
natarczywość i waleczność młodego żołnierza pru- 
skiego, lecz oddają także sprawiedliwość męztwu 
nieprzyjaciela. Nadzwyczaj jednak szybkie zdoby- 
cie szańców, mimo poprzedniego zniszczenia ich 
przez artyleryą pruską, każe wnosić, że w obozie 
duńskim panował albo jakiś nieład, albo obrona 


dzenia wojny pod ręką. 

Prasa pruska, z wyjątkiem kilku dzienników 
zawisłych od rządu, mniema, że zdobycie szań- 
ców dyppelskich i wyspy Alsen, które wystawiło 
Prusy na tak znaczne ofiary, musi koniecznię po- 
ciągnąć za sobą oswobodzenie Szlezwiku z pod 
panowania Danii. Prasa ta nie przypuszcza, aby 
gabinet pruski śmiał, z samego tylko względu na 
armią, zadowolić się pewaemi konceesyami dla lu- 
dności szlezwickiej, i przystać na powrót jej, cho- 
ciażby w formie unii personalnej, pod dawniejsze 
panowanie. Historya uczy, że kaźda unia perso- 
nalna kończyła się w dłuższym krótszym przecią- 
gu lat zamienieniem dotyczącego kraju na pro- 
wincyą właściwego państwa. Taki los spotkałby 
i Szlezwik, zwrócony wolą mocarstw europejskich 
monarchii duńskiej, 

Dowiemy się niezadłngo, czy gabinet pruski o- 
śmielił się stawić na konferencyi żądanie, aby 
księstwa zaelbiańskie oderwane zostały od Danii. 
Być może, że żądanie to poparteby było także 
przez pełnomocnika Bundestagu, ale podobno przez 
nikogo więcej, ani przez Austryą. Dla popularno- 
ści Prusy przedstawią może także żądanie; ale 
godzi się powątpiewać, aby w razie odrzucenia 
zechciały obstawać przy niem, choćby też i do 
wojny z tego powodu przyjść miało. 


Hamburg 21 kwietnia. 


T. W przeszłym tygodniu odbyto tajne posie- 
dzenie Rady państwa w Kopenhadze pod osobistem 
przewodnictwem króla. Na posiedzeniu tem roz- 
trząsano przedstawienie zrobione przez Anglię, aby 
unikając ostatecznej konieczności, opuścić dobro- 
wolnie fortyfikacye dyppelskie, odejmując tym spo- 
sobem armii pruskiej Świetne zwycięztwo wzięcia 


=== 


szturmem szańców. Anglia może i w części bar- 
dzo słusznie stawiała poufnie podobny wniosek; 
chciała ona oddalić wszelkie ewentualności mogą- 
ce się przytrafić na placu boja w obec nadchodzą- 
cej konfereneyi, jednem słowem, obawiając się za- 
nadto dobitnych żądań ze strony Prus, trzymają- 
cych tym razem, z Bundestagiem, starała się po- 
zbawić zwycięztwo tej siły, w jakiej się ono dziś 
oczom Europy przedstawia. Głosowanie większo- 
ścią jednego głosu wydało rezultat przeciwny pla- 


szańców, i tylko konieczności uledz, drogo oku- 
pując najmniejszą przegraną. Głównym powodem 
przyjęcia tego programu był wzgląd na mogące 
powstać niezadowolenie między ludem duńskim, 
który nie rozumiejąc polityki, pojmuje teraźniejszy 
spór uczaciem przywiązania do kraju; mając zaś 
w świeżej pamięci wypadki zaszłe w stolicy po 
opuszczeniu Dannewirku, nie chciano się powtór- 
nie narażać na zajścia mogące zrodzić jeszcze 
groźniejsze położenie, prowadzące do zupełnego 
osłabienia obecnego rządu w Danii. Telegraf po- 
niógł program do Dyppel; jenerał Gerlach natych- 


miast zachorował, a obowiązki jego objął jenerał 


Steinman, tylko co z ran wyleczony, oczeku- 
jąc smutnej konieczności zbliżającej się z każdą 
chwilą. 

Dłagie obleganie szańców i bezprzestanne bom- 
bardowanie z tak bliskich punktów, szczególniej 
w ostatnich dniach, masiało zniszczyć fortyfika- 
cye i zmęczyć żołnierza. Na kilka dni przed 
I8tym już jasno pojmowali dowódzcy małej armii 
dyppelskiej, że nadchodzi czas, w którym z chwa- 
łą poledz przyjdzie, ratowano więc działa, znaczną 
ilość amunicyi nagromadzonej w redutach, przewo- 
żąc wszystko na Alsen. Przypuścić sztarm, i sztar- 
mem zdobyć redutę po reducie nie było wtedy 
rzeczą wielce trudną; i w całym wypadku nie zwy- 
cięztwo pruskiej armii podziwiać nam przychodzi, 
bo takowe było tylko następstwem działań militar- 
nych od kilka tygodni się ciągnących, ale rezy- 
gnacyą Duńczyków, którzy, mając przekonanie, że 
przemocy uledz muszą, wyczekiwali ostatniej 
chwili, by w niej dzielny stawić opór. Dyppel u- 
padł, a upadek tej fortecy zamiast przepowie- 
dzieć bliski koniec dziwnie prowadzonej wojny, 
wywołał wprost przeciwny rezultat: dziś każdy 


więcej niż przedtem spodziewa się przedłużenia 
wojny. Być bardzo może, że usposobienie jest 


chwilowem, spowodowanem odłożeniem konferen- 
cyi na 25 t.m., jak równie dalszemi zapędami 
armii pruskiej na placu boju. 


Przegrana pod Diippel mniej wpływa na tok 
całego sporu, niż dawniej sądzić należało. Dania 


jeszcze trzyma się w Szlezwiku choć nie na sta- 
łym lądzie — i tu właśnie najtrudniejsze przejście 
dla armii pruskiej. Przeszło 200 armat i kilkana. 
ście tysięcy żołnierza oczekuje przybycia nieprzy- 
jaciela na Alsen, a kilka znacznych okrętów duń- 
skich i dwadzieścia mniejszych parowców stoi w 
pogotowia u brzegów Alsen, aby być czynnemi 
świadkami spodziewanej przeprawy. Jenerał Wran- 
gel pojął trudność położenia, gdyż zwrócił się sam 
z częścią armii w stronę północną ku Fryderycyi, 
zostawiając Fryderyka Karola księcia pruskiego 


przy Alsen. Zdaje się więc, że obecnie główną 


walka toczyć się powinna w właściwej Danii a 
wyspa Alsen będzie pilnie strzeżoną. Jutlandya 
cała ma być zajętą przez wojska pruskie jako 
gwarancya za porobione szkody w pozabieranych 
okrętach niemieckich. 

Czy konferencya potrafi położyć tamę tym dzia- 
łaniom, tego najwytrawniejszy polityk nie jest w 


stanie dziś powiedzieć. Łatwo konferencya nabrać 


może wagi kongresu, a wtedy trudniejby jeszcze 
było ułatwić wszystko na drodze pokoju; spostrze- 
gamy, że polityczne położenie Europy, jest wycze- 
kującem, mogącem się dopiero zdecydować w obec 
tego lub owego kierunku, jaki konferencya przy- 
bierze. Dziś wielkie pytanie: czy Prusy, stojące w 
roli zwycięzcy, nie zapuszczą się w dalsze zatargi 
z Danią, mogące odnieść pomyślne rezultaty je- 
szcze przed rozpoczęciem konferencyi; czy wtedy 
toż mocarstwo na jeszcze Ściślejszem połączeniu 


nowi angielskiemu: postanowiono bronić uparcie 
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ze związkiem niemieckim podwójną odnosząc ko- 
rzyść, nie będzie chciało stawiać niemożliwych dla 
Danii waruuków; czy Anglia widząc całe upoko- 
rzenie Danii, a w perspektywie flotę niemiecką 
w porcie kielskim, nie zechce zmienić swej po- 
lityki i wejść z biernego w czynne stanowisko. 

Gdyby misya lorda Clarendona była odniosła 
upragniony skutek, wtedy nie byłoby powodu tro- 
szezenia się o Danię i o pokój w Europie. Fran- 
cya złączona z Anglią, mając po swej stronie 
Szwecyą i na wpół Austryę, byłaby w stanie prze- 
prowadzić każdy wniosek, a całość państwa duń- 
skiego nie byłaby naruszoną. Ale od czasu wy- 
jazdu lorda z Paryża, datujemy znaczny spadek 
kursu papierów publicznych i ogólną niechęć do 
jakichkolwiek spekulacyj. 

Z placu boju ciągle otrzymujemy powtarzanie 
najmniejszych szczegółów zdarzonych przy wzię- 
cin Diippla w ogóle bez interesu. Chciałbym tu 
tylko wspomnieć o stratach armii pruskiej, gdyż 
oficyalne podanie mogłoby jeszcze nie jednego w 
błąd wprowadzić. Według najpewniejszych źródeł, 
straty armii w zabitych i rannych wynoszą dwóch 
jenerałów, stu kilkudziesięciu oficerów i do 3 ty- 
sięcy prostego żołnierza. Za autentyczność ręczę, 
z tem zastrzeżeniem, że dokładniejsze obliczania 
mogą tylko liczbę ofiar zwiększyć ale nie po- 
mniejszyć. 

Król pruski przejeżdżał dziś w nocy przez Ham- 
burg udając się na plac boju, by ustnie podzię- 
kować armii za trudy zwycięztwa, by najwalecz- 
niejszym osobiście rozdać ordery i inne nagrody, 
a w końcu tak jednem jak drugiem zachęcić do 
dalszych postępów. Jutro król spodziewany z po- 
wrotem. A 

Armia austryacka ma być ze Szlezwiku wyco- 
faną; 20 tysięcy nowych posiłków pruskich ma 
jej miejsce zająć. 


Wieden 22 kwietnia. Mianowany przez ce- 
sarza meksykańskiego nadzwyczajnem posłem i 
pełnomocnym ministrem przy tutejszym cesarskim 
dworze Dr. Tomasz Murphy miał dnia 18 b. m. 
zaszczyt wręczenia JOMości listów swych wierzy- 
telnych. 

JCMość przesłał telegrafem jeszcze po południu 
18 b. m., na wiadomość o zdobyciu szańców dyp- 
pelskich, królowi pruskiemu Życzenie z powodu 
zwycięstwa, a dnia następującego księciu Fryde- 
rykowi krzyż komandorski Maryi Teresy. 

Rocznica zaślubin Ich Ces. Mości obchodzoną 
będzie w niedzielę daia 24 kwietnia cichą mszą 
w kościele zamkowym. W innych wiedeńskich pa- 
rafialnych kościołach odbędą się także z tego po- 
woda nabożeństwa. 

— O uwolnieniu hr. Forgacza z posady kan- 
clerskiej, o którem doniósł był nasz korespondent 
w onegdajszym wiedeńskim telegramie i wczoraj- 
szym liście, donoszą dziś jako o fakcie i inne 
dzienniki. Const. öster. Ztg powiada, że rzecz ta 
załatwioną została z nadzwyczajnem pośpiechem 
w ciągu dnia wczorajszego. O godzinie 3 miał hr. 
Forgacz posłuchanie osobne, na którem podał prośbę, 
którą Cesarz JMć zaraz przyjął, zapewniając hra- 
biego o swej łasce i zadowoleniu. 

Presse dowiaduje się w tej sprawie, że hr. For- 
gacz odebrał od Arcyksięcia Reinera prezesa ca- 
łego gabinetu, we czwartek wezwanie, aby podał 
się o uwolnienie. W skutek tego podał kanclerz 
dnia następnego na osobnem posłuchapiu prośbę, 
która zaraz została przyjętą, przy czem Cesarz JMć 
wyraził najszczersze uznanie wielkich zasług, które 
hr. Forgacz położył na swej posadzie. 

Następcą jest, jak już nasz wczorajszy wiedeń- 
ski korespondent doniósł, hr. Herman Zichy, który 
po r. 1848 był wiceprezesem oddziału namiestni- 
czego w Wielkim Waradynie, później w Szopronie 
(Oedenburgn), po dyplomie październikowym został 
spensyonowanym, a podczas ostatniego prowizoryum 
po dziś dzień jest zarządcą komitatn Eisenbur- 
skiego. 

Q uwolnieniu hr. Forgacza obiegają dwie wer- 
sye: węgierska i niemiecka. Według pierwszej, 
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Gzęść- literacko - artystyczna. 


SZESNAŚCIE TYSIĘCY MIL W PODRÓŻY. 


(Ciąg dalszy). 


W ogóle Kalkuta, zdaniem p. Russell nie przed- 
stawia wiele przyjemności, głównie z powodu, że 
wszystko zajęte interesami handlowemi nie dba o 
żadną rozrywkę. Jedyna rzecz co może zająć, są 
tak zwane nocze czyli tańce bayaderek. Zabawę 
tę tak opisuje: „O siódmej wieczór udałem się w po- 
wozie z kilkoma przyjaciołmi długą ulicą Welksley 
Street, i zrobiwszy prawie milę, wjechaliśmy na 
czarne i brudne przedmieście. Tam kręcąc się 
w prawo i w lewo ciasnemi uliczkami, stanęliśmy 
nakoniec u bram rzęsisto oświetlonego pałacu. Gdy 
wewnątrz gmachu nie było dość dużej sali coby 
mogła tysiące ciekawych pomieścić, rozpostarto 
ogromne płótno nad dziedzińcem tak obszernym, 
że obejmował ze cztery tysiące osób. Widok ten 
zaimponowałby 'nawet w samym Paryżu. Wzdłuż 
murów, było pięć czy sześć rzędów stołków i ła- 
wek tak ustawionych, aby w pośrodku zostało się 
dość obszerne miejsce. Wszedłszy do cudzego do- 
mu, wiedziony naturalnym instynktem zdiąłem ka- 
pelusz, chociaż skonfadowałem się cokolwiek, gdyż 
tylko ja jeden byłem z odkrytą głową; nawet 
kiedy dostojny radżach, zgarbiony wiekiem, wszedł 
i pełen godności robił honory swoim gościom, nikt 
nie uchylił kadelusza, ani nie powstał przed nim. 
Uważałem, że gdy: obchodził: salę witając każdego 
z wyrazem pełnym uprzejmości, większa część in- 


jakby zdawało się, że największy robi honor te- 
mu detronizowanemu księciu, jeżeli przychodzi go 
objadać. Starzec otoczony orszakiem dworzan nie 
pokazał po sobie, że go to boli, ale niepodobna, 
aby mu nie zawrzała krew w żyłach na widok 
tego lekceważenia; szczęściem, że kilku młodych 
dobrze wychowanych Anglików zdiąwszy kapelu- 
sze, zbliżyło. się doń dziękując mu za to wspa- 
niałe przyjęcie. 

Kiedy pierwsza bajadera w towarzystwie kilku 
muzykantów wystąpiła na scenę, obejrzałem ją od 
stóp do głów, zawiedziony w mojem oczekiwaniu. 
Hinduzka nigdy nie może nie być najzgrabniej- 
szem stworzeniem; kształtom jej nie było co za- 
rzucić : wysmukła, cienka, prosta i dumna, widzia- 
na opodal była prawdziwie arcydziełem, lecz w 
rysach twarzy przebijała się pospolitość: nie tam 
nie znalazłeś artystycznego, oko przygasłe nie grało 
dowcipem, cera jej chorobliwa, a młodość dawno 
już uleciała, chociaż nie miała lat szesnastu. Je- 
żeli dla większej części kobiet w Indyach wiek 
ten przestał być porą wiośnianą, nawet dla tych 
co życie prowadzą uczciwe, jakżeby nie miał być 
starością u istot, co ledwo umiejąc krok stawiać, 
już hołdowały występnej rozpuście? Jest to los 
wspólny wszystkim bajaderom bez wyjątku. Nad- 
zwyczajna gibkość ich członków przechodzi wszel- 
kie pojęcie. Aby o tem dać wyobrażenie opowiem, 
czego sam byłem świadkiem. Pierwszej lepszej ba- 
jaderze dasz rupię, ona położy ją sobie u nóg; 
a potem w tył się przegnie, dopóki głową pięt 
nie dostanie i onej rupii nie podniesie bądź usta- 
mi, bądź nozdrzami, bądź okiem! 

Bajadera udrapowana w materye najjaskrawsze 
i najbogatsze pod którymi cudownie odrytowuje 
się jej kibić, pokazuje tylko nóżki z złocistemi 


dywidnów leżała sobie na sofach z lulką w ustach, | pierścieniami u palców i ramiona również w bran- 


solety przyozdobione. Nigdy starożytne rzeźbiar- 
stwo nie wyrzeżbiło ręki wyrównywającej piękno- 
ści rąk Indyanek; ramiona ich okrąglutkie, kość 
nigdzie nie sterczy, jakby ulane; a jak wąż gibkie 
od początku do końca; sama ręka podłużna, mięk- 
ka, jest arcydziełem natury nieznanem nigdzie, i 
nienaśladowanem nawet przez sztukę. 

Nawet największe geniusze nie zdołały jeszcze 
orzec, co to jest piękność ? — to pewna, że pię- 
kność jest wynikiem całości, harmonii w częściach, 
w symetryi w rozmiarach; lecz są rzeczy, a mię- 
dzy niemi Wenus indyjska, ną widok których każ- 
dy bez namysłu i rachuby wykrzyknie: „Nie pię- 
kniejszego być juź nie może!* 

„Wracam do prozaicznego przedmiotu, to jest do 
opisu tańców. Naprzód nie jest to żaden taniec, 
tylko proste pantominy, w ciągu których tancerza 
reg się i cofa, śpiewa a raczej krzyczy, gesty 

uluje bez końca i drga każdym nerwem ręki, pal: 
ców, nóg, przytem zachowuje najpoważniejszy wy- 
raz twarzy. Trzej muzykanci, towarzyszący jej 
krok za krokiem z bembenkiem i gitarą, nie są 
jej godni; grymasy ich szpetne, spojrzenia płaczli- 
we, uśmiech niby szukający natchnienia, które ich 
omija — zgoła istne karykatury. Dość kilkunastu 
minut, aby Europejczyk zbrzydził sobie te wszyst- 
kie łamańce, te piski i piosneezki niezrozumiałe 
dla niego. Jednakże zostałem do końca, juź żeby 
się przypatrzyć strojom bogatych krajowców iich 
obyczajom, już żeby skosztować kuchni i win ra- 
dży. Gdy podczas przedstawienia nie można było 
zaprosić wszystkich do stoła, przeto pozostałym 
skrapiano tymczasem ręce różaną wodą, Nie trzeba 
jednak myślić, aby radża lub babu (mieszczanin 
krajowy) zasiadł do stoła razem z zaproszonymi 
gośćmi; są tacy coby woleli umrzeć, niż to zrobić. 
Gospodarz tylko oznajmia Ci, że zastawa na stole, 


a ty siądasz i możesz sobie jeść, pić, a nawet 
tłuc, co ci się podoba.“ 

Hinduz wystrzega się pić z jednej szklanki, jeść 
z jednej misy razem z Europejczykiem. Powiada 
p. Russell, że nieraz zdarzało mu się w drodze, 
jak jego przewodnik zakreślał koło na ziemi i 
tam siadał jeść obiad. We wszystkiem tu panuje 
rozdział tak między rasami jak indywidnami. Mię- 
dzy Europejczykiem a Hinduzem jest jakby mur 
chiński, nieprzebyty, ani codziennemi stosunkami, 
ani długoletnim nawyknieniem. Zeby kto dwadzie- 
ścią lat w Indyach zamieszkał, będzie znał Hin- 
duza tylko po wierzchu, niewięcej jakby go na 
ulicy widywał. 

Autor przesiedziawszy w Kalkucie kilka mie- 
sięcy zatęsknił, prawdziwe dziecko gór, za świe- 
żym powietrzem Himalajów. Wpływ zabójczego 
klimata, dający się mu coraz więcej we znaki, 
mógł tylko być zniszczony przez zmianę na kli- 
mat chłodniejszy i zdrowszy. Jest to zwykła miej- 
scowa kuracya. Na różnych górach Hindostanu 
są europejskie zakłady zwane sanitaria, zwykle 
leżące na dwa, trzy i eztery tysiące łokci nad po- 
wierzchnią morza, dokąd udają się chorzy dla na- 
brania sił. Najsławniejsze sanitarium jest w Simla; 
a najmniej uczęszczane, acz najzbawienniejsze w 
Dordżiling, odległe o ośmdziesiąt mil od Kalkuty 
w łańcuchu Himalajów. Widzieć te największe 
góry w Świecie, było żądzą niczem nieugaszoną 
u niezmordowanego turysty. Zresztą droga nie była 
tak bardzo uciążliwa; połowę odbywało się koleją 
żelazną, a drugą połowę jak Bóg dał; to w pa- 
lankinie na ramionach Hinduzów, to wózkiem cią- 
gnionym wołąmi — zatrzymując się, podobaie jąk 
w naszych karczmach, w tak zwanych Bungalow, 
pobudowanych przez Anglików dla wygody po- 
dróżnych. Nareszcie po wielu kłopotach ujrzał 


z daleka Himalaje.... tu zostawiamy pierwszeń- 
stwo jego słowu: 

„Tego poranku w obse najosobliwszego wido- 
ku zapomniałem o wszystkiem, zapomniałem o 80- 
bie samym. Sklepienie nieba oczekujące na słońce 
wszędzie było bez plamki, wyjąwszy od północy, 
gdzie nagle postrzegłem białe masy jakby rozpro- 
Szone w powietrzu, podniesione tak wysoko nad 
horyzont, że tylko mógłem je mieć za chmary... 
Lecz nie! bo oto brzask zorzy, a jej promienie 
szybko rozlatnjące się jak elektryczność, odbiły 
się o to zjawisko dużo pierwej nim dla nas dzień 
zeszedł, a potem odrysowały wyrażne i nierucho- 
me kontury — co widząc — nie wątpiłem już, że 
wybiła godziaa życia mego, w której miałem przed 
sobą Himalaje! 

W rzeczy samej — to one; i nie będąc bałwo- 
chwaleą, nie byłoby grzechem upaść na twarz 
przed majestatem tak szczytnego widoku! Z tej 
płaszczyzny, gdzie stałem, wyniesionej zaledwo 
na sto piędziesiąt łokci nad poziom morza, z pła- 
szczyzny rodzącej wiecznie zielone palmy, oblanej 
rozżarzoną atmosferą, przypatrywałem się tym gro- 
żaym szczytom, na których nie ma nawet tyle po- 
wietrza, żeby się obłok lub ptak utrzymał, kędy 
nigdy, nie rozległ się głos człowieka, a gdzie za 
jednym oka rzutem więcej; nie równie widzisz na- 
gromadzonych lodów, niż na morzach podbieguno- 
wych! Był to do nieopisania wspaniały obraz, pra- 
wie nadnaturalpy, tak dalece przechodził miarę 
wszystkiego, co w zwykłej mowie. zowiemy wspa- 
niałem; mianowicie w chwili, gdy. promienie sło- 
neczne nabrały „dość mocy, aby zaczerwienić te 
śniegi, i na czarno pomalować rozpadliny, wyglą- 
dające jak żyły nabiegłe na czole rozgniewanem... 
Długi czas jeszcze te ułamki ziemi zawieszone 
w powietrzu, bez widocznej podstawy, a ukoloro- 
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której treść podał w czorajszym liście nasz ko- 
respondent, hr. Forgacz, utrzymując, że pokój euro- 
pejski przynajmniej na ten rok zapewniony, za- 
tem skrajne stronnictwo węgierskie nie ma nadziei, 
uważał chwilę za stósowną do zwołania sejmu. 
Minister stanu chciał poprzedniej administracyjnej 
organizacyi. Według wersyi niemieckiej hr. For- 
gacz ustąpić mnsiał dla braku energii i programu. 

— Dzienniki węgierskie zaprzeczały, żeby rada 
Oświecenia zajmować się miała i sprawami zakła- 
dów węgierskich. Przeciwnie utrzymuje O.-D.-Post 
donosząc, że właśnie obecnie Rada pracuje nad 
projektem oorge anyi statatu węgierskich nau 
kowych zakładów gospodarczych. Na wyraźny 
rozkaz JOMości odsyła więgierska nadworna kance- 
larya wszystkie sprawy naukowe Radzie oświe- 
cenia, która zdanie swe przedkłada JCMości. Obe 
cnie zajmuje się Rada sprawozdaniem o kiążkach 
szkolnych i rozbiera projekt reorganizacyi zakła- 
dów politechnicznych podany przez kolegium pro 
fesorów politechniki wiedeńskiej. 

— Wyborcy IX okręgu wiedeńskiego chcieli się 
zgromadzić w celu wysłania deputacyi do JOMości 
z podziękowaniem za ułaskawienie Dra Schnselki. 
Zgromadzenia się zabroniono z powodu, że jeszcze 
nie ma ustawy o zgromadzeniach. 


kśrólestweo Polskie. 


Dziennik powszechny ogłasza ustawę stęplową 
podpisaną d. 7 pażdź. 1863, a mającą wejść w 
wykonanie w cztery miesiące od jej ogłoszenia. 
Gdy zaś ogłoszenie to przez Dziennik powszechny 
nastąpiło w d. 20 kwietnia, zatem nowa ustawa 
miałaby obowiązywać od d. 20 sierpnia r. b. 

— Z dniem 13 maja ustaje udzielanie mieszka- 
nia i zapomogi pieniężnej osobom które się nie 
czuły bezpiecznemi w kraju i szukały schronienia 
i opieki u władz wojskowych rosyjskich. 

— Ruski Inwalid pisze:, W dniu 23 zeszłego 
marca (v. 8.), wydane zostało nadzwyczaj ważne 
z powodu następstw postanowienie, mianowicie Naj- 
wyższy rozkaz co do ulg, osobistych przywilejów 
i pieniężnych pożyczek dla kupowania majątków 
w 9 guberniach zachodnich, przez osoby mające 
dostateczne środki, z innych gubernij. Srodek ten, 
jak | ima Najwyższy rozkaz, został przedsięwzię- 
ty dla przywrócenia w prowineyach zachodnich u- 
padłej działalności ekonomicznej, ale oprócz korzy- 
ści ekonomicznej, rozległe jego zastósowanie, mo- 
głoby bardziej stanowczo niż cokolwiek innego, po- 
módz do tak pożądanego pod każdym względem 
zruszczenia wyższej klasy właścicieli ziemskich w 
tych prowineyach. Takiemu kupnu z ulgami, na 
lieytacyi publicznej, podlega kilka dóbr rządowych, 
a także majątki prywatne sprzedawane z licytacyi 
publicznej za długi lab na żądanie właścicieli. Dla 
udzielania pożyczek na kupno, ma być utworzony 
oddzielny fandusz. Osoby pragnące korzystać z tych 
ulg, starać się mają o ich uzyskanie u ministra 
dóbr rządowych. 

Ponieważ obywatele polsey w tych prowincyach, 
przez swój sposób działania, takie wywołali stó- 
sunki z ruską klasą roboczą, przy których pro- 
wadzenie gospodarstwa byłoby dla nich nadzwy- 
czaj utrudnionem, a puszczanie majątków w dzier- 
żawę, jedynym dzierżawcom w prowincyi, żydom, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa okaże się 
nadzwyczaj niekorzystnem, to niezawodnie, z szcze 
gólnem zadowolnieniem przyjmą postanowienie z 
d. 23 marca, jako przedstawiające jedyny dogo- 
dny sposób wyjścia, z nader trudnego i anormal- 
nego położenia, w jakiem sami siebie postawili. 
Tym sposobem można mniemać, że liczba dóbr 
rządowych i prywatnych wystawionych na sprze- 
daż będzie bardzo znaczna, a zarazem i liczba 
osób 'pragnących nabyć majątki w wdzięcz- 
nych południowo-zachodnich prowineyach, będzie 
bardzo wielka, tem bardzićj, że ruscy właściciele 
ziemscy mogą Śmiało liczyć na zupełne współczu- 
cie i łatwość do umów, swych jednoplemiennych, 
niezepsutych przez polskich panów, włościan. W 
skutku tego cena ziemi nie może spaść zbyt ni- 
sko, a operacya stanie się dla obu stron korzy- 
stną, tak dla kupujących, korzystających z ulg, 
jak i dla sprzedających, to jest skarbu i prywa- 
tnych właścicieli, rezultatem zaś jéj powinno być 
wzniesienie się pomyślności eałój prowineyi*. 

Wileński Wiestnik donosi, iż d. 27 marca (8 
kwietnia), Car zatwierdził urządzenie w Wilnie 
czasowej komisyi dla spraw włościańskich przy 
głów. naczelniku półaocno-zachodniej kraju. 

Tenże dziennik donosi, iż Ant. Budrys, szlachcie 
z pow. Rosieńskiego gub. Kowieńskiego, rostrzela- 
nym został w Dynaburgu d. 15 marca, za udział 
w powstaniu i dowództwo nad bandą w pow. Ma- 
ryampolskim gub. Augustowskiej, pod przybranem 
imieniem Nieszokocia. 

Tenże dziennik podaje do wiadomości, iż w sku- 
tek raportu ober-prokuratora synodu, dnia 7 (19) 


marca, zatwierdził Car przedstawienie synodu o 
potrzebie zezwolenia na odprawianie w języku nie- 
mieckim nabożeństwa według obrządku prawosła- 
wnego w niektórych miastach eparchii Ryżskiej. 
Powyższe rozporządzenie zdaje się stać w związ- 
ku ze zdaniem niektórych dzienników moskiew- 
skich, które uważały za niestosowne wykładanie 
w języku polskim nauki religii katolickiej w pro- 
wineyach Litwy i Rusi, gdzie wszystkie inne przed- 
mioty w szkołach publicznych w języku moskiew- 
skim wykładano. 


Anglia. 


Lord Clarendon wróciwszy z Paryża, przemówił 
do Izby wyższej na posiedzeniu 19 kwietnia w ten 
sposób: „Radbym dać panom a zarazem winienem 
Cesarzowi Francnzów i rządowi Jej Królewskiej 
Mości niektóre wyjaśnienia pod względem pogło- 
sek krążących z powodu bliskiego odjazdu Gari- 
baldego. Mogę panów zapewnić, że ani pośrednio 
ani bezpośrednio nie miałem od Cesarza Francu- 
zów lub innego członka jego rządu żadnej wzmian- 
ki co do przybycia jen. Garibaldego do naszego 
kraju lub ebwili prawdopodobnego jego ztąd od- 
jazdu. Nie będę twierdził, iż weale nie było mowy 
o tej sprawie, gdzie ja sam o niej mówiłem i po 
wiedziałem, że zapał, z jakim przyjęto Garibalde- 
go przy wjeździe do Loudynu, spowodowany był 
tą okolicznością, iż tenże, wyszedłszy z łona ludu, 
wzniósł się przez usługi ojczyźnie swojej oddane 
(słuchajcie, słuchajcie!), oraz że on jest dzielnym 
i uczciwym człowiekiem; powiedziałem również, 
że podobne objawy zapału spotkały go w różnych 


bardziej nademnie nie jest przekonanym o nie- 
przyzwoitości rozgłaszania tego, com miał zaszczyt 
usłyszeć od Cesarza Francuzów; sądzę jednakże, 
iż nie zdradzę położonego we mnie zaufania, gdy 
wyjawię, ze Cesarz powiedział, iż doskonale poj- 
muje, o ile podobne przymioty przemawiają do 
serca Anglików i wzbudzają ich podziwienie. (słu- 
chajcie, słuchajcie!) — Cesarz Francuzów nie zro- 
bił mi żadnego zapytania w tej materyi, gdyż zna 
on zbyt dobrze naszą konstytucyę i stan opinii 
publicznej w tym kraju, by zapytanie jakie za 
potrzebne uważał. Nie od dzisiaj słyszę o bliskim 
wyjeżdzie Garibaldego i mogę powiedzieć, że się 
rząd francuski nie więcej tem interesuje, co ja 
sam. Wprzódy nim usiądę, powiem słów parę o0 
pogłoskach przez pewien dziennik rozpowszechnia- 
nych a twierdzących , iż podczas mojej misyi do 
Paryża domagano się pewnych ustępstw od rządu 
angielskiego. Sądzę, iż panowie i kraj cały do- 
wiecie się z pewnością, że rząd francuski nie wy- 
magał żadnych ustępstw od rządu angielskiego. 
Przekonałem się, że Cesarz Francuzów równie 
jak i rząd angielski ożywionym jest tąż samą chę- 
cią, by we wszystkich ważnych kwestyach, jakie 
mogą być poruszone w konferencyach , panowała 
jak najzupełniejsza zgoda między krajem naszym 
i Francyą. 


Tegoż dnia w Izbie niższćj p. Griffith zapytuje lorda 
Palmerstona względem pogłosek dnia dzisiejszego 
rozpowszechnionych, których sprostowanie było 
by jak najbardzićj pożądanem. Powiadano w zau- 
faniu, że nagłe i nieprzewidywane przerwanie po- 
bytu jenerała Garibaldiego spowodowanem zostało 
przez wskazówkę ze strony rządu; niektórzy są- 
dzili, iż owa wskazówka jeszcze zkąd inąd przy- 
szła (śmiechy). Mówca byłby zachwyconym, na- 
stręczywszy szlachetnemu lordowi zręczność zbi- 
cia jak najprędzćj, a to w sposób zadawalniają- 
cy, wszystkich tego rodzaju pogłosek (słuchajcie! 
gdzieniegdzie śmiechy), które przebiegając wdłuż 
całój Europy, czynią krzywdę rządowi. Ząda więc 
mówca wiedzieć, czy rząd dał jenerałowi Gari- 
baldemu jaką wskazówkę (śmiech) by go zobowią- 
zać do skrócenia pobytu w Anglii. (słuchajcie!) 

Lord Palmerston. Słyszałem tylko to o po- 
głoskach, o których mówi szanowny deputowany 2 
Devizes. Mówiono w niektórych częściach miasta, 
że przerwanie pobytu jen. Garibaldego spowodo- 
wanem było przez insynuacyę rządu, oraz że ta 
insynuacya była z innćj strony podyktowaną przez 
wezwanie, nie ma powodów do ukrywania imion, 
ze strony Cesarza Francuzów. (słuchajcie, słuchaj- 
cie!) Wszystko, co mogę powiedzieć, jest to, że 
ci, co rozpowszechnili podobne pogłoski i ci, co 
im wierzą, stają się winnymi największćj niespra- 
wiedliwości tak względem Cesarza jakoteż wzglę- 
dem rządu Jój Kr. Mości. (żywe oklaski). Cesarz 
Francnzów, jestem tego pewny, posiada zbyt wie- 
le szlachetności i wielkości duszy w charakterze 
swoim, by nawet na myśl mu przyjść mogło po 
dobne wystąpienie względem królowćj (słuchajcie!) 
Nie mam potrzbeby, jak sądzę, dodawać, że wszel- 
ki rząd w tym kraju odebrawszy od obcego mo - 
narchy podobne wezwanie, dotyczące li tylko spraw 
wewnętrznych kraju, nie wahał by się ani chwili 


częściach Anglii. (słuchajcie, słuchajcie!) — Nikt 


CZAS z Niedzieli 24 Kwietnia 1864. 


odrzucić takowego z równą determinacyą jak i grze- 
cznością. Co się tyczy Cesarza Francuzów, mój 
zacny przyjaciel lord Clarendon, który miał z nim 
krótką rozmowę o przyjęciu Garibaldego w An- 
glii, upoważnił mię do oświadczenia, iż monarcha 
ten, dalekim będąc od uważania w tem przyję- 
ciu uczucia jakiejh zawiści czy obrazy, wyraził 
swe podziwienie dla uczuć, które podobne przy- 
jęcie ze strony narodu angielskiego objawia, u- 
czać, które są gą na zaletę Anglii (żywe oklaski.) 


I rzeczywiście nie ma w tem żadnych powodów 


zawiści (oklaski), gdyż nie ma w tem przyjęciu 
nie, co by się odnosiło do Francyi lub rządu fran- 


strony ludności kraju tego dla męża szlachetnego 
i znakomitego. W rzeczywistości rząd się nie mię- 


jego wyjazdu spowodowanem jest jedynie i wy- 
łącznie stanem zdrowia (sluchajcie!) Minister za- 


kolwiek nie miałem zaszczytu cieszyć się jego obe- 


że twierdzić, że zdrowie jego ucierpiało w stósun 
jego przyjęcie jak największe zaszczyty zachowy- 


oklaski). 


Garibaldego z Anglii : 


które, jak zn 


powrót do zdrowia, jeżeli go nie zachwieją. 


skiego za objawy czynione na cześć jego od chwili 


u p. Seely, w Princes-Gate, pożegna stolicę. 


się do mieszkania swego przyjaciela, p. Seely. 


Cornwall dla odwiedzenia pułkownika Peard i za- 


Garibaldi odwiedził 18go b. m. pp. Karl Blind, 
Ledru Rollina i Ludwika Blanc, a koło południa 
udał się do pałacu krzyształowego, gdzie liczne 
deputacye robotników wręczyły mu adres. Blisko 
25,000 osób zapełniało pałac krzyształowy. Wie- 
czorem jenerał był na obiedzie u margr. Clanri- 
carde z dwoma swymi synami. Pomiędzy zapro- 
szonymi znajdowali się książę Wellington, hr. Grey, 
hr. Malmesbury, hrabstwo Shaftesbury, hrabina 
Cork, wicekr. Stratford de Redcliffe wicehrabstwo 
Sydney, lord Eleho, Robert Peel, lord major it. d. 
Garibaldi opuścił świetne salony biesiadne o go- 
oe 1lej wieczorem w powozie margr. Clanri- 
carde. 


ROZMANTOŚCI. 
SPRAWY SZKOLNE. 


Nie ma prawie stanu pomiędzy tak zwaną inte- 
ligencyą, któryby, przy Bzezytnem powołaniu kształ- 


cuskiego. Jest ona tylko wyrazem uwielbienia ze 


szał w postanowienie jen. Garibaldego wcale nie 
(oklaski). Lecz powiadano mi, że przyspieszenie 


puszcza się w najdrobniejsze szczegóły dla wyja- 
Śnienia wpływu jaki wywrzeć musiały na zdrowie 
Garibaldego nagła zmiana klimatu; zwyczajów, 
sposobu życia w połączeniu ze słabością organi- 
zmu będącą skutkiem dłagich cierpień. Prowadzi 
on rzecz dalój w ten sposób : Dla człowieka przy- 
wykłego kłaść się o godzinie 8ćj a wstawać o 
Stój, widzieć się zmuszonym obiadować zaledwie 
o 8ćj i czuwać wśród uniesionych przyjaciół do 
litój godziny lub północy jest zmianą sposobu 
życia, która koniecznie musi dać się uczuć. Jak- 


enością tak długo jak wielu innych, mogę jednak- 
ku wysileń, jakie uczynić był zmuszony. (słuchaj. 
cie!) Tak więc, jeśli przyspieszone zakończenie 
jego pobytu zasmuci wszystkie miasta, które na 
wały, przyczyni się ono, jak mam nadzieję, do 


zachowania życia tak drogiego jego krajowi, na 
którego usługi sam się poświęcił. (dłagie i żywe 


jego pobytu w Anglii i przepędziwszy kilka dni 


Wczoraj jenerał pożegnał na chwilę księstwa 
Southerland w Strafford House i wieczorem udał 


Jenerał w przyszły piątek (22go bm.) pojedzie do 


bawiwszy dwa dni u niego, wyjedzie przez Ply- 
mouth do Kaprery na statku księcia Southerland. 


— Morning Post następnie donosi o wyjeżdzie 


Z zadziwieniem dowiedzą się czytelnicy, że nasz 
gość włoski, jen Garibaldi, opuszcza Anglię i wra- 
ca na wyspę Kaprerę. Zdziwienie to jednak zmniej- 
szy się, zważywszy, że przez ciąg swego pobytu 
w Londynie jenerał był w ciągłem naprężeniu u- 
mysłu i podjąć musiał trudy, któreby były nara- 
ziły konstytucyę młodego i silnego człowieka, a 
teraz przekonać można, opóźnią jego 


Chociaż do końca tygodnia nie przypuszczano, 
aby jen. Garibaldi nie mógł udać się na północ 
Anglii i oddać wszystkie przyrzeczone wizyty, cze- 
go żywo pragnął, lekarze jego wymagają nagląco, 
aby odpoczął. Jenerał Garibaldi z żalem posłuszny 
jest tym wymaganiom, gdyż przenikniony jest głę- 
bokiem uczuciem wdzięczności dla narodu angiel- 


tem świadczono wiele łaski, jeźli obchodzono się 
z nimi lepiej, aniżeli z innemi niewolnikami, uży- 
wanymi do ciężkiej fizycznej pracy. Ale że Euro- 
pa nowsza chełpiąca się co chwila ze swej wy- 
soko rozwiniętej oświaty, a nawet w samej rze- 
czy oświecona, mogła tak długo być niesprawie- 
dliwą względem tych, którym tak ważną powie- 
rzała sprawę, że najoświeceńsze rządy tak licho 
aposażały nauczycieli, i dopiero w ostatnich kilku 
dziesiątkach lat tu i owdzie zaczęły myśleć o po- 
lepszeniu doli nauczycielskiej, to rzeczywiście rzecz 
tradna do pojęcia. Począwszy od najniższych szkó- 
łek aż do najwyższych zakładów naukowych, ja- 
kiż stosunek pomiędzy płacą nauczycielską a pła- 
cą innych zawodów? Stan naczycielski w większej 
części państw europejskich, miałby być rzeczy- 
wiście tak lichym, tak mało odpowiadać swojemu 
powołaniu, że nie zasługuje na więcej względów 
u mężów stojących u steru, i na lepszą płacę? 
Przypuściwszy, żeby tak istotnie było, to przecież 
część tylko winy i to znacznie mniejszą spadała- 
by na nauczycieli samych; nierównie zaś większa 
na tych, którzyby pozwalali na to, że nauczy- 
cielstwe złe było, a tem samem dalej pozwalali 
i na to, że pokolenie po pokoleniu dostawało się 
w ręce ludzi, którzy, nie odpowiadając powołaniu, 
marnowali tylko najszlachetniejsze materyały, naj- 
droższe zasoby, bo przyrodzone dary, zdolności i 
siły moralne całych pokoleń. Tymczasem tak nie 
było; nauczyciele szli równym krokiem z rozwo- 
jem reszty kierunków życia publicznego. Wpraw- 
dzie nie raz liczono im to nawet do zasług, jeźli 
zapominali o tem, czem właściwie być powinni, 
a stawali się tylko tresownikami młodzieży, udzie- 
lającymi jej tylko lichy szczyptę nank, tyle ile po 
trzeba było do codziennego użytku, tyle ile po- 
trzeba było do utrzymania na zewnątrz pozoru, 
że państwo przecież liczy się do oświeconych, a 
zatem i nauki niezaniedbujących. A działo się to 
zwykle tam i wtedy, gdzie i kiedy rządom raczej 
o posłusznych i potulnych poddanych, aniżeli o 
wykształconych i oświeconych chodziło obywateli. 
Lecz nie można zaprzeczyć, że działo się także 
inaczej, że szkoły po niektórych państwach euro- 
pejskich kwitły, rozwój nauk się wzmagał, świa- 
tło zaczęło się wciskać i pomiędzy warstwy naj- 
niższe, zakłady naukowe wydawały znakomitych 
uczonych wsławiających się wiekopomnemi nauko 
wemi pracami, a pomimo to stan nauczycielski kle- 
pał, jak to mówią, biedę tak samo jak i wtedy, 
kiedy stał na niższym stopniu rozwoju, ba nawet 
gorszą, bo w miarę wzrostu nauk wzrastały i ducho- 


we potrzeby nauczyciela, na których zaspokojenie 


nie starczyło środków. 


Wprawdzie odzywały się nowszymi czasy głosy 
domagające się polepszenia bytu stanu nauczy- 
cielskiego; słuchający przyznawali im słuszność; 
nie brakło przy tej sposobności i rozczulań się nad 
tym szczytnym zawodem, ale w końcu ruszano 


ramionami na znak, że pomoc nie podobna, a gdżie- 


niegdzie zbywano rzecz oświadczeniem, że stan 
nauczycielski nie da się stósownie wynagrodzić, a 
samo przeświadczenie, poczucie się na wzniosłem 
stanowisku, na którera pracuje się dla dobra ca- 
łych pokoleń, najwyższą jest nagrodą nauczyciela. 
Zapominano, że tem się pocieszać mógł nauczy- 
ciel sam; w obcych bowiem ustach zakrawa to na 
gorzką ironią. 

Zapisawszy fakt, żedo niedawna w całćj prawie 
Europie strony właściwe mało zwracały uwagi na 
przykre położenie stanu nauczycielskiego, a jeśli 
może i ubolewały nad nim, to przecież w prakty- 
ce rzadko spieszyły się z rzeczywistą pomocą, zwra- 
camy się do materyalnego położenia stanu nauczy- 
cielskiego w kraju naszym, a tym razem miano- 
wicie do położenia nauczycieli gimnazyalnych z 
tego głównie powodu, że w bieżącym roku szkol: 
nym rząd sam uznawszy rzeczywistość przykrych 
materyalnych stósaunków, w jakich się znajdują 
nauczyciele gimnazyalni w całéj monarchii, obmy- 
ślił i wprowadził już w tym roku w życie środek 
mający ulżyć biedzie nauczycielskićj. 

Nauczyciele gimnazyalni mniejszą nominalnie 
mieli płacę przed r. 1848 aniżeli po reorganizacyi 
szkolnój w owym roku dokonanćj. Płaca nauczy- 
cieli dawniejszych sześcioklasowych gimnazyów 
wynosiła 500 i 600 złr. m.k. Pierwszą pobierali 
nauczyciele czterech tak zwanych klas gramaty- 
kalnych, drugą dwaj nauczyciele dwu klas osta- 
tnich, czyli tak zwanych humaniorów. Była to 
płaca po gimnazyach prowincyonalnych; nauczycie- 
le dwu gimnazyów lwowskich pobierali gramaty- 
kalni po 600, humaniorów po 700 złr. m. k. Po 


i900, po trzeciorzędnych, których największa jest 
liczba po 700 i 800 złr. m. k. a w dzisiejszćj wa- 
lucie austryackićj o pięć od sta więcćj. Dodać mu- 
simy, że gimnazyów drngićj klasy, jakie się znaj- 
dują w innych prowincyach austryackich, w kraju 
naszym wcale nie ma; ubywa więc ten samem 
płaca 800 i 900 czyli 840 i 945 złr. a zostają 
tylko 735 i 840 po gimnazyach trzecićj, a 945 i 
1050 po gimnazyach pierwszego rzędu; do pier- 
wszych należą gimnazya prowincyonalne, do dru- 
gich dwa gimnazya lowskie i tutejsze gimnazyum 
u św. Anny. Nauczyciele po gimnazyach o ezte- 
rech tylko klasach niższych, jak w Krakowie, 
Bochni i we Lwowie pobierają tylko 735, a do- 
póki zostają na tych zakladac wyższćj o 100 złr. 
płacy otrzymać nie mogą; podwyższanie bowiem 
płacy o 100 (105) złr. następuje tylko po zupełnych 
ośmioklasowych gimnazyach. 

Oprócz rzeczonych tak dawniejszych jak i dzisiej- 
szych płac pobierali i pobierają nauczyciele co 10 
lat rzeczywistej służby tak zwane decenia, da- 
wniejszemi czasy co dziesięć lat trzecią część pła- 
cy, obecnie po 10 latach tylko 105 złr. Zatem da- 
wniejszemi czasy nauczyciel, któryby przez cały 
czas służby ustawą naznaczonej t.j. przez 30 lat 
zostawał był ciągle tylko w gimnoazyum prowin- 
cyonalnem, występując z czynnej po pobierał 
jako gramatykalny stałej płacy 1000 złr. czyli do 
pierwotnej płacy 500 złr., z dodatkiem 3ch dece- 
niów razem drugie 500 złr. wynoszących ; nauczy- 
ciel humaniorów dosłużył się po 30latach 1200 złr.; 
nauczyciel gramatykalny lwowski 1400, nauczyciel 
humaniorów 1600 złr. w brzęczącej konwencyjnej 
monecie. Tymczasem według dzisiejszej normy, 
gdzie dodatki po 10 latach wynoszą tylko 105 
złr., nauczyciel w gimnazyum trzeciej klasy do- 
służy się, jeźli go Bóg przez lat 30 przy zdrowiu 
zachowa 1155, w gimnazyum pierwszej klasy 1365 
złr. w. a. Dodawszy dotego owe dawniejsze tanie 
czasy, w których tak zwany austryacki cwancy- 
gier czyli trzecia część reńskiego, jeżeli nie wię- 
cej to niezawodnie tyle znaczył co dzisiejszy reń- 
ski, to łatwo pojąć, że położenie materyalne da- 
wniejszych nauczycieli książęcem było w porówna- 
niu z położeniem nauczycieli dzisiejszych. Lecz 
jeszcze jednej okoliczności nie możemy pominąć. 
Nauczycielom dawniejszym rząd pozwalał udzie- 
lać prywataych lekcyj tak zwanych korepetycyj 
własnym uczniom, t.j. po publicznej nauce zosta- 
wali uczniowie jeszcze na godzinę w klasie z na- 
uczycielem, który z nimi powtarzać miał to co by- 
ło na lekcyi publicznej. Za to pobierać mógł pra- 
wnie miesięcznie po 2 złr. m.k.; najczęściej po- 
bierał i więcej (bo w owych dobrych czasach kto 
tam tak bardzo dbał o kilka reńskich więcej) albo 
pobierał wynagrodzenie in natura w mące, Oma- 
ście, opale lub innych jeszcze ingredyencyach. 
Trzymając się jednak owej prawem przepisanej 
taksy, mógł w najsłabiej uczęszczanem gimnazyum 
zawsze mieć przynajmniej kilkanaście reńskich 
konwencyjnych miesięcznie; bo w gimnazyach po 
miastach większych, a szczególniej w stolicy, ko- 
repetycya przynosiła nieraz, i to po największej 
części więcej aniżeli drugą pensyą. To też kto żył 
oszczędnie, a nawet kto nie rozrzucał, przychodził 
w końcu do pięknych kapitałów. Nie przemawia- 
my tu za ową korepetycyą, bo uważamy ją za 
niedorzeczność pod względem dydaktycznym 1 
pedagogicznym; jednak wspomnieć o niej nale- 
żało jako o fakcie rzeczywistym i obfitem źródle, 
z którego płynęła bardzo znaczna ocho- 
dów nauczycielskich, stanowiąca także rożnicę po- 
między dochodami nauczycielskimi dawnymi a 
dzisiejszymi; różnicę według której oceniali nawet 
niektórzy pedagogowie - dydaktycy wartość dzi- 
siejszego systemu szkolnego w porównaniu Z dzi- 
siejszym. Słyszeliśmy bowiem, że kiedy w pe- 
wnem gimnazyum wszczęła się pogadanka mię- 
dzy nauczycielami o wartości dzisiejszego i da- 
wniejszego systemu szkolnego, a młodsi podno- 
sili system dzisiejszy, uczynił im starszy przewo- 
dnik uwagę, że za starego systemu dorobił się 
około 30,000złr., pytanie zaś, czy oni za nowego 
po skończonej służbie, wyniosą 30,000 krajcarów 
gotówki ? 

Wreszcie nie godzi się pomijać jeszcze jednego 
a bardzo ważnego punktu. Dawniej mniej wyma- 
gano po nauczycielach niżeli żąda po nich dzisiej- 
szy system szkolny. Tak zwany konkurs nauczy- 
cielski, a egzamin dzisiejszy, jako warunki otrzy- 
mania stałej posady, bardzo znacznie od siebie się 
różnią. Ścisłe trzymanie się raz przepisanych ksią- 
żek, co wystarczało dawniej, a ciągłe postępowa- 
nie z nauką, czego żąda dzisiejsza ustawa, różnie 
działają na kieszeń nauczycielską, bo postępować 


kilka lat późnićj podwyższono płacę nauczycielską 
o 200 złr.; gimnazya zaś same podzielone co do 
pensyi profesorskićj na trzy klasy: na gimnazya 


z nauką niepodobna bez dzieł naukowych, między 
któremi wiele będzie takich, które koniecznie trze- 
ba będzie mieć w bibliotece własnej, szczególniej 
pierwszego, drugiego i trzeciego rzędu. Po zakła- |jeźli się jest gdzie na prowincyi, gdzie nie masz 
dach pierwszorzędnych pobierała część jedna nau: | uniwersyteckich bibliotek, a gimnazyalne zaledwie 
czycieli 900, druga 1000, po drugorzędnych 800|w słabych są zawiązkach. 


cenia dorastających pokoleń, za tak ważną i 
mozolną pracę tak niestósownie był wynagrodzo- 
ny. Pojąć to się jeszcze da w czasach starożytnego 
Rzymu, gdzie pierwszemi nauczycielami czyli pe- 
dagogami byli greccy niewolnicy, a zatem według 
ówczesnych pojęć prawie nie ludzie, którym już 


f 1848 nastąpiła nowa organizacya zakładów; w 


a i 


wane piekielnym ogniem, wydawały mi się je- 
dnym z tych groźnych znaków mających się zja- 
wić przy skończeniu świata; a kiedy z przeraże- 
nia i zgrozy przeszedłem do podziwu, miałem chęć 
zastósować do nich wyrazy apostoła: „Oko ludz- 
kie nie widziało itd.* 

„Ku północy pokazywała się Deodunga czyli gó- 
ra, Ewerest, najwyższy wymierzony szczyt na kuli 
ziemskiej, wznoszący czoło na pięć ćwierci mili 
naszej nad widokrąg; nieco ku prawej — to jego 
współzawodnica dziś zniżona do drugiego rzędu, za 
wsze jednak straszna ogromem, góra Kinszindzinga 
piętrząca się terasami, ślniącemi białością marmuru; 
jeszeze dalej po prawej, łańcuch gór trzymający wszę 
dzie jedynaście tysięcy łokci, za którym wyglądała 
łysa i samotoa już w tajemniczym położona Tybe- 
cie, góra Szamalari. W stronie półoenego zachodu 
w takiem oddaleniu, że tylko czasami można było 
schwycić okiem blade kontury, pokazywała się pi- 
ramida pochylona zwana przez krajowców Dawa- 
lagiri, chociaż ten szczyt odległy był od nas na 
jakie osiemdziesiąt mil. Co osobliwa, że Deodunga, 
do której można było liczyć z górą mil trzydzie 
ści, równie jasno odznacząła się na tle błękitu, 
jak Piryneje widziane w odległości mil pięciu.“ 

Podróżny dostawszy się nakoniec do Dordżiling, 
leżącego w łańcuchu Himalajów, mógł daleko bli- 
żej przypatrzyć się tej największej panoramie gór 
na kuli ziemskiej. 

„Ze szczytu góry Sinszal — powiada on — 0- 
garnęło mię osłupienie, kiedy ujrzałem więcej niż 
połowę mojego horyzontu zawaloną odwiecznemi 
lodami od których oddzielał mię tylko przepy- 
szny chaos gór leżących pod memi stopami. Na- 
zwać to panorama szczytnem, i nie więcej niepo- 


ezności Alp lub Pirynejów; wszakże śród tej nie- 
opisanej sceneryi chciałbym bliżej oznaczyć króla 
gór co do kształtu, ogromu i pysznej postawy, to 
jest Kinszindżyngę, która widziana z Dordziling 
zwraca na siebie całą uwagę. Widać ją ztąd od 
podstawy do samego szczytu, czyli na wysokość 
czternastu tysięcy łokci! Części jej niższe wydają 
się szafirowe, wyższe stoją w bieli tak ćmiącej, 
że nawet, pomimo odległości mil ośmiu, oko wi- 
doku ich znieść nie może. Trzy wielkie wschody 
zaczynające się u granicy wiecznych śniegów, 
prowadzą do szczytu, złożonego z dwóch bliźnich 
iglie, niedostępnych żadnej ziemskiej potędze. Ko- 
losalna ta góra, i śmiało powiem, to arcydzieło 
stworzenia, przedstawia osobny świat dla siebie, 
oddzielony od nas jak autipody, bo kiedy u nas 
noc panuje, tam słońce świeci; chmury zalewające 
nas deszczem i piorunami pełzają u stóp tego po- 
tworu. Jest to jak cytadela śmierci; nigdy nieprze- 
darł się tam żaden głos, nawet artyleryi niebie- 
skiej, huczącej u jej podnóża. Ażeby obejść jej 
podstawę, człowiek potrzebowałby najmniej ezte- 
rech tygodni; a gdyby deptał jej szczyt, naten- 
cząs duma jego takby się podniosła choćby na 
kilka minut, jak gdyby skomponował Eneidę lub 
wystawił kościół św. Piotra. To pewna, że nie 
nie da się porównać z okazałością i przepychem 
tego grzebienia wierzchołów tak ostrych, tak 
urwistych, tak białych, a wysokością nieustępu- 
jących szczytom Chimborazo, dopóki ciągnąc się 
ku południowemu wschodowi nie zgasną w równiach 
gdzie jeszcze ich garby dochodzą pięciu tysięcy 
łokci.“ 

P. Russell, pomimo najgorętszej chęci zapuszcze- 
nia się w góry, musiał rad nierad odstąpić swego 


wiedzieć byłoby śmiesznością; przecież wyrazu te- |zamiaru, raz z powodu wybuchłej wojny między 


go tylokrotnie używano do opisania majestaty- |Anglikami a małym kraikiem Sikim, 


tleżącym w 


mniej postępują one obok siebie, ręka w rękę. Na-|w pomoc autorowi szacowna ksiązka: O handlu 


paśmie Himalajów, przez co podróż podlegała nie- 
ród, który żyje w zapełnem odosobnieniu od reszty | gdańskim, w Lipskn, w roku 1858 wydana, przez 


bezpieczeństwu, po drugie, że sama natura tych 


gór robi wszelką podróż nadzwyczaj trudną. Od- 
kąd bowiem wstąpisz na grzbiety Himalajów, za- 
raz uczujesz niedostatek wody. Ten brak wody 
nietylko o rozpacz przyprawia podróżnika, ale i 
pejzażystę. Wprawdzie w głębi dolin i wądołów 
toczą się głębokie potoki, lecz na wyżynach mo- 
żna iść kilka godzin, a nieznaleść ami źródełka. 
Z tego względu górom tym niedostaje wielkiego 
przymiotu piękności; nie ma tu ani zielonych tra- 
wników, ani polan, ani wodospadów, ani jezior, 
ani wielkich dolin, a może nawet i skał. Są to 
góry zwalone na góry; lasy bez początku i koń- 
ca, a nad tym posępnym ogromem, nic, tylko kra- 
ina śniegów ... „Przyciśnięty tym majestatem na- 
tury — mówi p. Russell, nieraz tęskniłem za u- 
śmiechliwemi dolinami Europy, gdzie środkiem 
strumień płynie, nad strumieniem urocze domki i 
najświeższa zieloność odbijająca od śnieżnych 
szczytów Alp lub Pirynejów.* 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Nowe Książki. 


Warszawa. Czytamy w Gazecie Warszaw- 
skiej wiadomość o ważnem dziele, jakiego nie ma 
jeszcze nasza literatura; jest to: Historya handlu, 
nad którą pracuje obecnie jeden z kupców war- 
szawskich. 

Historya handlu, (jak się słusznie autor w przed- 
mowie do swojej pracy wyraża) jest pod pewnym 
względem historyą oświaty ludzkości a przynaj- 


———-—__)) <--„„> 


świata, zdoła ledwie przez tysiące ląt przekroczyć 
najmniejszy stopień cywilizacyi. Tylko wzajemne 
znoszenie się, tylko wzajemne ścieranie się z sobą 
rozniecą iskrę siły ducha. Historya handlu musi 
przeto głównie mieć na względzie stosunki naro- 
dów ucywilizowanych, w każdym okresie czasu, 
gdyż tylko pomiędzy temi spotykamy handel, któ- 
ryby nie był już prostą zamianą pierwszych potrzeb 
życia, jaką prowadzą narody żadnej niemające 
oświaty. 

Dzieło, o którem wspominamy, starannie i su- 
miennie obrobione, rozpada się na dwie części, tj. 
na historyę handlu całego Świata i historyę han- 
dlu w Polsce. Pierwsza część podzieloną jest na 
dzieje handlu każdego kraju z osobna, a w tych 
zachowane są epoki: 1) od stworzenia świata do 
upadku Państwa rzymskiego; 2) do wynalezienia 
morskiej drogi do Indyj wschodnich; 3) do ogło- 
szenia niezawisłości kolonij północnych Ameryki, 
to jest od roku 1498 do 1776 i 4) od tejże piru 
aż do obecnych czasów. Druga część dzieła po- 
dzieloną jest także na cztery okresy, według Le- 
lewela, aż do obecnych czasów. 

Pierwsza część jest jaż w zupełności ukończoną, 
do drugiej posiada autor nagromadzone skrzętnie 
notaty, które dotąd wyszukuje i pracowicie zbiera 
a nadto ma pod tym względem pomoc ludzi uezo- 
nych. Do całego dzieła materyały czerpał z wielo- 
rakich źródeł, tak dawniejszych jak i najśwież- 
szych; wskaże je wszystkie, wydając pracę swoją. 

Wielce pomocne były autorowi dzieła: Franci- 
szka Jekel, w roku 1809 w Wiedniu i Tryeście 
wydane, Scherera (Lipsk 1853 r.), Engelmanna i 
wiele innych, tak francuskich, jak niemieckich pi- 
sarzy. Do ustępu np. o bandlu gdańskim przyszła 


Teodora Hirscha na aktach archiwów gdańskich 
oparta. 

Ważność i użyteczność nowego dzieła, które 
będzie dopiero pierwszem w tym rodzaju w naszym 
języku napisanem, jest niewątpliwą i śpiesznego 
wydania onego życzyć nam należy. 

— Po śp. Tymoteuszu Lipińskim znakomitym na- 
szym uczonym, współ - autorze dzieła „Starożytna 
Polska“ w r.1843—6 w Warszawie wydanego, — 
pozostał rękopism dzieła p. t, „Słownik przysłów, 
omówień i wyrażeń polskich*, składający się z 26 
grubych zeszytów. Stanowią one całość dzieła a 
znaczna nawet ich część jest już ostatecznie zre- 
dagowaną. Ważna to praca, owoc długiego mozo- 
łu uczonego męża. 

Otóż dowiadujemy się, iż rękopism powyższy 
przez siostrę zmarłego, znaną także w piśmien- 
nictwie krajowem panią K. z Lipińskich Lewocką, 
ofiarowanym został jednej z obszerniejszych biblio- 
tek warszawskich, ażeby mógł służyć do użytku 
powszechnego. Ułomek rzeczonego słownika przy- 
słów drukował śp. Lipiński w Bibliotece Warszaw- 
skiej; dzieło to jest ułożone alfabetycznie i roz- 
dziela się na działy odnoszące się do świąt i świę- 
tych, do miast, do wsi, zwierząt, rzemiosł itd. 

Drugi rękopis po śp. Tymoteuszu p- t: „Życio- 
rysy sławnych Polaków z XVIII wieku*, — pracą 
sumienna przez lat kilkadziesiąt kreślona z Żch 
grubych tomów złożoną, — zaginął i niewiadomo 
gdzie się obecnie znajduje; pozostałe jednak od 
dzieła tego notaty pani Lewocka ofiarowała p. F. 
M. Sobieszczańskiemu, jako materyał do jego peł- 
nych wartości i zajęcia artykułów, które w Ency- 

opedyi powszechnej pomieszcza. 

-i 


CZAS z Niedzieli 24 Kwietnia 1864. 3 


$ Otóż wszystko to razem wzięte dowodzi, że byt Od weksli. Russell odmawia wyjaśnień i oświadcza, iż co- |stworzyłaby nowe państwo z części południowej |nia swego, że wojska pruskie mają bezzwłocznie 


materyalny nauczycieli przed nową organizacyą : ; A y iA j i 5 Sa ) 

był sasie a mirai a lepszy, aniżeli za dj A Skala 1. dzienne ACz m pisa Rok wem A i s wag di zu w oia ra głusi i w Jutlandyę; dziś Wiener „ Abendpost 

siejszego systemu. Dziwna rzecz, dla czego z po- od wartości opłatajod wartości opłata | cyi, wywierałyby wp y 0 y. 8 one za- | zie oddano księciu ugusten urs iemu. Hr. Bern- ut ymuje, że kwestya zajęcia Jatlandyi była prze- 

większonemi wymaganiami, postawionemi przez złr. ©. " złr. c. |przeczył, aby rząd mieszał się w sprawę odjazdu storft ma wystąpić z tym projektem na konferen- | widziana układami prowadzonemi przez jenerała 

rząd nauczycielom, nie poszło równym krokiem i „ do = 60 —  Bjwyżej 720 do 840 — 70| Garibaldego. cyi, opierając go na tem, że gdyby zasiągnięto |Mantenfila w Wiedniu. Niema przeto mowy 0 
odzenie według zwykłego przysłowia „jaka wrie 4 wre m ma n am n Eate GI e Londyn 22 kwietnia. Doniesienia z Nowego zdania ludności Księstw, ta nacbyliłaby się do |remonstracyach jakoby przesłanych z Wiednia do 

praca taka płaca.” > 240 , 860 — 30|, 1080 » 1200 1 —|Jorku z d. 9go b. m. mówią, iż w d. 28 marca |niego. Z drugiej strony przypominamy sobie, że | Berłina. 

W końcn zwrócono nwagę na połeżenie nauczy- | ” K ? pi ła drobna utarczka 35 mil (angielskich) od | niektóre k d Petersburga twierdziły, ż żeści żeci 
cieli; w Izbie poselskiej Rady państwa poruszono | » 360 „ 480 — 40| „ 1200 „ 2400 2 —|zaszła drobna utarczka 39 mif ngielskie. | | niektóre korespondencye z Petera urga twierdziły, że| Wieści znów krążą, że sprawa księcia Augu- 
także tę sprawę, i w lecie zeszłego roku wyszedł| » 480 „ 600 — 50 „ 2400 „ 3600 3 —|Aleksandryi w Luizianie. Mówią, że 400 ludzi | Rosya wystąpi także z podobną propozycją. Zauwa- | stenburskiego znalazła przystęp w Wiedniu i Ber- 
n 600 „720 — 60 wojska skonfederowanego popadło w niewolę. Se- 


żyć jednak wypada, że opuszczenie podstawy tra- |linie. Gem. Cor. twierdzi, że w przypadku uniewa- 

ktatu londyńskiego, może dać powód do odezwa: |żnienia traktatu londyńskiego, książę Fryderyk 

nia się licznych pretensyj sukcesyjnych do Księstw, | Hesko Kasselski zamierza podnieść prawa swoje 

któreby pierwszy mógł podnieść dom heski ana-|do Holsztynu i naznaczył już w tym przedmiocie 

stępnie dom dziś panujący w Rosyi. pełnomocnika (książę Fryderyk idzie po kądzieli 
Dnia 19 t. m. toczyły się zajmujące rozpra od Fryderyka V króla duńskiego). 


reskrypt podnoszący opłatę szkolną po gimnazyach, 
tak zwane minerwale lub didactrum o jednę trze- 
cią, która w każdem gimnazynm użytą ma „być 
na polepszenie doli nauczycielskiej. 

Ocenienie tego środka i jego zastógowania do 
potrzeb nauczycielskich zostawiamy sobie na pó- 
niej. 


i tąk następnie od każdych 1200 złr. po 1 złr. wię- 
cej, przyczem „każda dalsza ilość nie dochodząca do 
1200 złr. uważaną ma być jakby całe 1200 złr. i 
liczy się od niej po 1 złr. stępla. 


nat przyjął rezolucyę tyczącą się zmiany konsty- 

tucyi ze względu na zniesienie niewolnictwa. 
Rzym 20 kwietnia. Cesarstwo Meksykańscy 

byli wczoraj na posłuchaniu uroczystem u Ojca 


Od dokumetów. Śgo, później zwiedzili bazylikę S. Piotra i Waty- 


— Skala II. Skala III. kan. Na obiedzie u Cesarstwa znajdowali się król wy w Izbie niższćj angielskićj. Polany wyżć |” Aih rad. waiaważa siedh aanioctza be. Hen 
Kronika miejscowa i zagraniczna od wartości Z od wartości AA Franciszek Neapolitański i kardynał Antonelli, PO |tłómaczenie się lorda Palmerstona w tej Tsbie i |mana Zichy na ksnelerza ada og aka z A 
J 2 ŻE WE-S61 ——sŃ 0 WAŁÓW wiar obiedzie przyjmowali Cesarstwo kardynałów, mi- |jorda Clarendona w Izbie lordów z powodu na |rądzcy Privitzera na wicekanelerza. 

Kraków 23 kwiłtnia. Dzisiaj rozpoczął się jar-|wyżej 20 do 40 — 13 wyżej 10 „ 20 — 13 nistrów papieskich, Ciało dyplomatyczne l szlachtę głego wyjazdu Garibaldego z Anglii. Następnie | zad francuski k wozek A 
mark dwutygodniowy, który zatem trwać będzie doj „ 40 „ 60 — 19, 20, 30 — 19|rzymską. Dziś w południe Papież był u nich w od |w Izbie niższej p. Osborne wniósł mocyę zmie. | „, ą m cuski korzy8 - z każdej sposobności, 
d. 7 maja włącznie. Z powodu świąt żydowskich część | „ 60 „ 100 — 32| „ 30, 50 — 32|wiedziny, ao dej po południu odjechali do Civita- |zzającą do potępienia polityki ministeryalnćj w YE R DĄ przesadą występować przeciw 
tylko bud jarmarcznych zajętych przez chrześciańskich n 100 „ 200 — 63) , 50 „ 100 — 63|veechia, gdzie przed wieczorem mieli wsiąść na | pwęstyi duńskićj i wyrażającą zdanie, że w ogóle obudzającemai się duchowi liberalnema we Fran- 
pri zetnie m maperang zby 21, > 800 3 400 1 pa z 0 É 200 z] 26 okręt. E saai zi aiw eow Anglii za = oyi i tłamić najmniejsze jego objawy. _ Nietyl- 
dows rzypada w ci i A ai 3 : 1 i 4 i ) 
261 80 kwietnia tudzież 1 17 maja, dla chrześcian zań| „ 400 „ 800 2 50 * 200, 400 250| Bukareszt 22 kwietnia ( Wand.) Książę Ko | niea, Podsekretarz stanu Layard bronił rządu i TI A owa" Poniatów pa 
niedziela jutro i 1 maja, tudzież święto uroczyste 5go za otrzymał z Paryża poufne wezwanie, aby NA-|-zękł, iż jest niestósownem dyskutować kwestyę : : a page preiars i pon, weg nawet 
maja. Jarmark ten będzie przeto znacznie mniejszą li-|i tak wyżej od każdych ii tak wyżej od każdych znaczył kogo zaufania godnego, któregoby można duńską w chwili rozpoczęcia układów. P. D'Israeli uczty, tóra a a się w tym dniu ódbyć. Zamknął 
czbę dni obejmował niż dawniejsze. 400 złr. płaci się więcej 0/200 złr. płaci się więcej o [tytułem znawey powołać do konferencji, skoro ta | mnogi przejście do porządku dziennego, a to dla on także publiczne odczyty, które miewał p. Morin 

` , 


1.25, przyczem każda ilośćj1.25, przyczem każda ilość 
nie dochodząca 400 złr. po-|nie dochodząca 200 złr. po- 
nosi opłatę jakby 400 złr.nosi opłatę jakby 200 złr. 
t. j. złr. 1.25 e. t. j. złr. 1.25. ©. 


— 0d jednego z mieszkańców ulicy Biskupićj na 
Piasku odbieramy w imieniu własnem i wielu sąsia- 
dów skargę na upośledzenie tój ulicy pod względem 
czystości. Ulica ta wysadzona czterema rzędami drzew, 

jąca schludne domki i uczęszczany kościół i klasz- 
tór PP. Wizytek wymaga ze względu na czystość, 
porządek i zdrowie niejakich ulepszeń i dozoru. W 
dni suche płynie straga od Kleparza ku Rudawie, za- 
bierając po drodze nieczystości z stajen kleparskich 
zanieczyszcza wodę w rzece, przytem kupy śmieci, 
rumowiska, popiołów dowolnie rozrzucane; w dni zaś 
dźdżyste z trudnością przebyć można tę ulicę. Ocze- 
kuje ona bruku lubo nie w całój szerokości , bo je- 
dna tylko jéj strona dotyka domów mieszkalnych, 
gdy drugą tworzą mury ogrodów, ale oraz oczekuje 
dozoru, by właściciele domów nie obracali ulicy na 
doły śmietne. k 

— Tego lata zdarzyły się wypadki zmarznięcia. 
D. 5go kwietnia, Marya Obrazowa z Jabłonki wyższćj 
wracając wieczorem Z jarmarku w Turce, gdzie sobie 
podpiła, przyległa na drodze i zmarzła. Nazajutrz 
znaleziono ją skośniałą. 

— W nocy 9go b. m Stanisław Bielak gospodarz 
z Słowikowój zmarzł na drodze z tój wsi wiodącój do 
Nowego Sącza, zaskoczony zawieją śniegową. 

— Dnia 22go kwietnia zrobiła się pogoda, lecz 
wkrótce przerwaną została chmurami od południa 
nadciągającemi , wiatr najczęścićój powiewał lekko od 
wschodu, temperatura pierwszy raz w tym miesiącu 
dosięgła + 119,3, barometr dosyć wysoko stojący 
podniósł się 0 godzinie 2éj po połudriu do 331,62, 
o godzinie 10téj wieczór do 332,17, o 6tej rano 
23go do 332,56, równocześnie była temperatura po- 
wietrza -+ 4,8 R. i 

— Jutro w niedzielę dnia 24go kwietnia , S. Je- 
rzego męczennika; w poniedziałek dnia 25go kwietnia, 
Marka ewangelisty. 
ZZOZ 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Brody 17go kwietnia. Zupełna i ciągła stagna- 
cya. Na handel zbożowy nie zwracają żadnćj uwagi. 
Pszenica 2:20 złr., żyto 1:10 złr., jęczmienia 1:10 
zł. ziemniaki 30 kr. za mierzycę, chociaż z powodu 
otwarcia portów, handel zbożowy cokolwiek się w Ro- 
gyi ożywił. W Odessie znalazło szybki odbyt 22.000 
czetwerti pszenicy z podwyżką o 20 kop. 10,000 
czet., jęczmienia z podwyżką o 10 kop. 8,000 czet. 
kukurudzy tak że w ostatnim tygodniu do 40,000 
czet. na okręty naładowano. Z rosyjskich produktów 
przywieziono tu łoju i anyżu, których zapasy bardzo 
małe już były, tak że pud pierwszego po 4'40 a o- 
statniego po 5'50 rubl. płacono. Rosyjski jolój sło 
necznikowy podniósł się Z 3'70 na 4*30 rub. Składy 
skór prawie próżne, tranu dosyć znaczne zapasy a 
mały odbyt i ceny nizkie. Włósie leniwo odchodziło. 
Cały zapas lnu do Wrocławia wywieziono. Z koloni- 
alnych i korzennych towarów trzeba przedewszystkiem 
o cukrze wspomnieć, który cieszył się znacznym od- 
bytem, tak że opłacił się nawet przywóz z fabryki 
w Tłumaczu. : 


o Molieree w sali przy ulicy de la Paix. Dzienniki 
niepodległe ze smutkiem podają te wiadomości. 
Jednocześnie co tylko rząd francuski nie odniósł 
porażki w ciele prawodawczem it) kiedy spodzie- 
wał się tryumfa i owacyi. Szło o to, czy projekt 
zniesienia dziesiątkowego dodatku od protokuło- 
wania odesłanym będzie wedle żądania Izby do 
komisyi budżetowej, czy też wedle wniosku p. 
Picard do komisyi specyalnej. Z tego powodu kil- 
ku członków powstało dość ostro przeciw same- 
mu projektowi, a p. Berryer usiłował zmniejszyć 
jego doniosłość. Większość Izby w skutku tej dy- 
skusyi stanęła wbrew życzeniu rządu eo do ode- 
słania projektu do komisyi specyalnej, lecz p. 
Rouher zręcznie bardzo odjął głosowaniu Izby 
charakter opozycyjny, oświadczając, że rząd zosta- 
wia Izbie wolność postanowienia ; jakoż w samej 
rzeczy projekt odesłany został do komisyi spe- 
cyalnej, lecz rząd uniknął wotum niezaufania. 


przejdzie do sprawy Księstw Naddunajskich. Kon- tego, aby odroczenie wniosku Osborna nie nadało 
ferencya posłów w Konstanty nopolu dla sprawy | postanowieniu Izby charakteru pochwalającego po- 
dóbr klasztornych zebrać się mająca, odłożyła ze- stępowanie rządu; dalej mówca wyznaje, aa 
Uwagi. branie swoje na wniosek posła francuskiego aż żadnego zanfania w polityce ministrów: brakuje 
pzy napa aos kai apura, o- |do ukończenia konfereneyi londyńskićj. Urząd Po-|tēj polityce szczerości i stałości tak względem 
rócz wymienionyc u tar ole, e na m: i i i i ien- irit RE a 
zzo ena r eb EAS ATAT E eni e oa a 
nie ich jest wolne od stępla. Conto corrente (bieżące y y y gdzie. |26 Izba nie powinna wyrażać swojego zdania do- 
rachunki) zniżone do 5 centów. Rachunki niżej 10 RSE EO póki nie przyjdzie chwila uczynić to w sposób 
złr. opłacają 1 cent stępla; rachunki na wyższe kwoty Nie słabnie wiara szczegolniej w Paryżu stanowczy. Lord Palmerston odpowiadając p. 
tak jak dotąd ponoszą centowy stępel. Opłata ta|w przemianę konferencyi londyńskiej w kon-|pyrgraelemu rzekł, iż nigdy nie spodziewał się 
przypada od każdej sztuki i każdego arkusza. Książki | greg, Stopniowo konferencya ma przybrać chara- ry i uisk 
manipulacyjne kupieckie i rękodzielnicze o ile tyczą 5 p A i aby mowca mógł mieć zanfanie do dzisiejszyc 
się wewnętrznego obrotu i nie są książkami handlo- kter kongresu, a nawet przenieść się do Paryża. | ministrów, żałuje jednak, iż nie wskazał błędów 
wemi, jak niemniej książki przeznaczone do zapisków Układy, które prowadził lord Clarendon z rządem popełnionych przez rząd i środków naprawienia 
nie podpadają żadnej opłacie stęplowej. Asygnacye na francuskim spowodowały nachylenie się do tej my- | ich: p. D'Israeli sam przyznaje, że byłoby sza- 
8 dni wydane od dnia podpisu ponoszą opłatę 5 cen- |śli Anglii; Austrya nawet nie jest już daleką od percy występować czynnie tak dla Polski jak dla 
tów. Listy przewozowe (frachtowe, w obrębie Šmilo-| zezwolenia na kongres, a wskazówki tej zmiany ii MOORE" ć rząd 
wym podpadają opłacie 1 centa; na dalsze przestrze- 4 ; s : Danii. Jakąż więc inną drogę mógł obrać rzą 
nie, tudzież listy przewozowe pocztowe 5 centów. usposobienia gabinetu wiedeńskiego upatrują toljak tę którą poszedł, skoro w sprawie polskićj 
w pobycie ks. Grammont w Paryżu, to niby w odda- | zmuszonym został przez Izbę i naród interwenio- 
leniu się Austryi od Pras w kwestyi duńskiej, to | wać dyplomatycznie? Następnie lord Palmerston 
nareszcie w liście J. C. Mości Franciszka Józefa | odpycha twierdzenie, że Anglia postawiła Francyę| Stosownie do tego co oświadczyli lordowie Pal- 
do Cesarza Napoleona w sprawie meksykańskiej, | w upokarzającem położeniu, albowiem postępo- | merston i Clarendon, Patrie powtórnie zapewnia, 
słowem w niejakiem zbliżeniu się Austryi do Anglii | wanie Francyi było ze wszech miar zaszczytnem. że nie poseł francuski, ale inni których łatwo od- 
iFrancyi. Takie optymistyczne zapatrywanie ię | (0 się tyczy sprawy dnńskićj, w przededniu kon- gadnąć, żądali wyjazdu Garibaldego z Anglii, 
przeważa od;kilku dni w sferach politycznych. W isto- | ferencyi nie może on wchodzić w szczegóły; tyle |twierdząc, że niepodobna rozpoczynać koferencyi 
cie nie wiemy o ile ono jest ugruntowanem, aczko|- tylko powiedzieć może, że do tój chwili nietykal- pokojowej wśród demonstracyj ludowych. Daily 
wiek uważaćby je można za prawdopodobne. S4 [ność Danii nie została zakwestycnowaną. Po tych |Vews zaś mówią: „Mamy przyjaciół, których o- 
dzienniki, które nawet tak daleko idą, że utrzy- | ozwjądezeniach p. Osborne cofnął swoją mocyę. szczędzać wypada i trudności, których unikać mu- 
mują, iż Rosya nawet zezwala na kongres, a toj Dnia poprzedniego lord Palmerston odpowiada- |simy.* Nareszcie Sun ogłasza list p. Basile przy- 
dla tego, że odpowiednio przyjętemu od roku 8y-|jgg na interpelacyę p. Yorku podał niejakie szcze |bo cznego lekarza Garibaldego, który utrzymuje, 
stematowi widzi w tem możność zyskania na cza: |ggły przesłane mu przez lorda Bloomfielda o sta-|że Garibaldi może bez niebezpieczeństwa odby- 
sie i dokończenia raz rozpoczętego dzieła. Jedy- |nowisku Austryi w kwestyi polskićj; na żądanie |wać dalszą podróż po Anglii. Tymczasem subskryp- 
nie stanowisko Prus — nawet dla tych nowiniarzy |zag p, Henesseya aby rozkazał przedłożyć depe-|cya otwarta u ks. Sutherland w celu zapewnienia 
pozostaje okryte tajemnicą. To pewna, iż One|gzę lorda Bloomfielda odpowiedział, iż musi je |znacznej renty Garibaldemu i jego rodzinie, przy- 
także chcą zyskąć na czasie w sprawie duńskiej pierwój odezytać, aby przekonać się, czy. może je niosła w pierwszym dniu 2000 funtów szterlingów. 
i że dla tego przeszkodziły zebraniu się konferen- złożyć w biórze Izby. Daily News potępiają myśl zwołania meetingu, któ- 
cyi, aby zająć przedtem wyspę Alsen. Anglia| Winisteryalna pruska Nordd. Allg. Ztg powiada, |r7by upraszał Garibaldiego, aby odłożył swój o- 
wę odgadłszy mea: AP s OdSPRPOPA że prasa zagraniczna nadaremnie sobie głowę ła- jazd. 
oñ poprzednio- OTTA A dnie akuna mie nad zajęciem Jatlandyj. Powód jest prosty, Stan zdrowia królowej Wiktoryi ma się z każ- 
SIĘ konferencji, lecz ata tego zdołała moj aby Jutlandya zapłaciła co do fenika wszystkie|dym dniem pogarszać; wyjeżdża ona na wyspę 
brać w tym dnia tylko kilku pomocników ah okręty niemieckie i pruskie przez Duńczyków za- Wight. 
o zrywki pe pie PRA SA p” la brane. Tak więc, aby wynagrodzić stratę kilku We czwartek w nocy nadeszła do Tryestu po- 
MMA ps nierencyi, a 40 Ca | lab kilkunastu ładunków towaru, cała jedna pro-|ezta wschodnia z wiadomościami z Aten i Stam- 
tego, aby rozpoczęła się ona w obecności pełno-|_. być zajętą . kału dla: 16h 3 3 
mocnika związkowego, lecz że i tego przedstawie | n 7S nata | (Pd zi hak. dysze EA 
TP Pire ; Tenże dziennik sierdzi się przeciw ministrom |ckie odrzuciło propozycyę zmniejszenie armii do 
nia nie uwzględnił gabinet londyński. O czem zaś| — .. .. wm oł deka iowa -i oitGosni kor tałój 
mówili, a szezególniej eo postanowili pełnomocni- angielskim, że czynili w Berlinie re amacye prze- | p Y, o rócenia oszczę ności ztąd powstałćj 
4 = yir ciw bombardowaniu Sonderburgu 1 oświadcza, że|na wzmocnienie marynarki. 
cy, którzy 20go t. m. stawili się u lorda Palmer- t Ą ali odpowiadać GG ki 1 p : 
stona, nie wiadomo. Ogólne jest mniemanie, że p. Bismark gre myśli odpowiadać Da ie noty,| W Konstantynopolu miano wiadomości z Kau- 
Piana : i : . |chybaby musiał zapytać lorda Russella, dla czego |kazn. W d. 1 b. m. zaszła wielka bitwa międz 
yła tam mowa o narzuceniu zawieszenia broni s i Kagosi Japonii). Na- |Ubi be "m : gazy 
stronom wojującym; prawdopodobniejsza jest wia- Anglicy bombardowali ge) tp (w e b a- | Ubichami i  Rosyanami; pierwszych miało zginąć 
domość, która mówi, że p. Drouyn de Lhnys prze- PY ERST Nordd. Alig. tg, ie sly P kiha 2000, drugich 1600. Zdaje się, że te cyfry są 
słał ks. La Tour d'Auvergne instrukcye nakazujące | * minietrów i posłów ESETRE T przesadne. Ubichowie umawiają się względem wy- 
mu żądać w imienin Francyi ow. i e | dnia 20 bm. było pierwszem posiedzeniem konfe |niesienia się do Turcyi. Wszycy oficerowie cudzo- 
i ego zawieszenia s : ID, liczyć będą Prusy | zi i AA , ; 
broni na pierwszem zebranin konferencji. rencyi; posiedzenie pierwsze uczyć 99 ski ziemscy i artylerzyści, którzy pomagali Czerkie- 
Niezawodnie losy konferencyi i sprawy duńskiej od 25go, tamto zaś zebranie uważa się jako po'|som, schronili się z działami i amunicyą do Tre- 
gadanka. bizondy. Porta wysłała tam pięć parowców, żeby 


w znacznej części zależą dziś od postępowania p 
Prus. Nio zaś dotąd nie pozwala wnosić, aby przystą Dotąd nie ogłoszono strat przez Prusaków po-|zabrać wychodźców do Samsun, Sinopy i Warny. 
niesionych pod Dyppel; a straty duńskie obliczo- 


piły one do dzieła z pojednawczem usposobieniem. 3 A 
Zgodnie z tem co już wiemy z not o. Biliński ;|ne są uastępnie : jeńców 44 oficerów, 3,145 niż- 
artykułów Nordd. Allg. Ztg, korespondent Indć- |Szych stopni; poległych 22 oficerów, 480 niższych 
pendance Belge, który daje do poznania, że czer- stopni; ranionych w pruskich lazaretach 21 ofice- 
pał swoje wiadomości w ambasadzie pruskiej, u- rów, 580 niższych stopni. Prócz tego mniemają 
trzymuje, że Prusy zupełnie są przeciwne układom Prusacy, że wielu Dużczyków utonęło w cieśninie, 
1852 r., że równie niechętnie przystałyby na unię tudzież przypuszczają, iż na ai a paCYR a f Pogo 
personalną Księstw z Danią. Z drugiej zaś strony |7 jakie sta zabitych i 800 ranionych. wielce jeszcze jest wątpliwem. Busy układają się 
aneksya Księstw do Prus wywołałaby zbyt wielką j W Wiedniu zaszła zmiana w zapatrywaniu się |podobno wprost z Danią o odstąpienie Holsztynu 
opozycyą ze strony innych mocarstw, i dla tego |na stan sprawy duńskiej, to jest przemogła myśl |% pominięciem innych mocarstw. — Rząd włoski 
gabinet berliński nachylałby się do kombinacyj, | działania dalej z Prusami. Parę dni temu półu- uznał cesarstwo meksykańskie. — Wystąpienie mi- 
która oddając Danii część północną Szlezwiku, rzędowe dzienniki wiedeńskie nie taiły zadziwie- | nistra hr. Esterhazego Staje się prawdopodobnem. 
Nowa pożyczka 70 milionów w srebrze po 5%, 
ma być wypuszczoną nabywcom za pomocą ofert 
w dnia 4 maja. W tym celu wielu ubiegających 


Lwów 18go kwietnia. Na naszym dzisiejszym 
targu było 119 sztuk iwołów, a mianowicie: z Żół- 
kwi 2 stada po 12 i 10 sztuk. z Buska 20 szt., z 
Rozdołu 2 stada po 17 i 14 sztuk, z Lesienio 11 
szt., ze Szczerca 14 szt, z Dawidowa 21 szt. Z te- 
go sprzedano 99 szt. i płacono za wołu ważącego 280 
funt. mięsa i 36 funt. łoju 50 złr. 60 e. a za wołu 
ważącego 400 funt. mięsa i 90 funt. łoju 97 złr. 60 

©. w. a. (Gaz. Lwow.) 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 

Hambur g 21 kwietnia w nocy. Według słów 
Gazety Berlinga z 19go i Dagbladet z 20go, liczą 
jeszcze w Kopenhadze jak się zdaje na silną obro- 
nę wyspy Alsen. Faedrelandet oce nia stratę Dań- 
czyków najmniej na 5000 ludzi. Raport złożony 
ministerstwu marynarki z 19go mówi: Okręt pan- 
cerny „Rolf Krake* wspierał wczoraj popołudniu 
lewe skrzydło armii podczas szturmu nieprzyja- 
ciela na pozycyę dyppelską. Po półtoragodzinnym 
żwawym ogniu działowym okręt usunął się nie- 
mogąc już nie pomódz. Polegli: porucznik Jes- 
persen i jeden podoficer; ranieni jeden szerego- 
wiec ciężko, 1 podoficer i 8 szeregowców lekko) 
Okręt nie doznał żadnego znacznego uszkodzenia. 

Hamburg 22 kwietnia. Magistrat i deputowa- 
ni miejscy z Kiel wysłali do Flensburga członków 
swych dla powitania króla pruskiego i zawezwali 
telegrafem wszystkie gminy holsztyhskie do u- 
działu. 

Hamburg 22 kwietnia. Krół Pruski przybył 
wezoraj po południu do zamku w Gravenstein, i krót- 
ko zabąwiwszy udał się do Atzbull. Tam król po- 
witał wojsko, które było w szturmie, chwalił je i 
dziękował mu, odbył potem przegląd wszystkich 
wojsk, pożegnał je o godz. 4', i wyjechał dla zwie- 
dzónia okopów. Bórsenkalle donosi z Gravenstein 
21go wieczór: Król Jmć Pruski właśnie co po- 
wrócił i wysiadł w zamku. Jutro przegląd wojsk 
i rozdawanie krzyżów. 

Hamburg 22 kwietnia. (Pr.) Przejazd króla 
Wilhelma przybrał cechę pochodu tryumfalnego 
nigdy w Szlezwik-Holsztynie niewidzianego. Pra- 
wdopodobnie król wraca do Berlina jeszcze w cią- 
gu dnia dzisiejszego. 

Londyn 21 kwietnia w nocy. W Izbie wyższej 


_Kolój Lwowsko-Czerniowicka. 

Na Dyrektora jeneralnego przeznaczono p. W. Offon- 
heim, który szozególnejsze zasługi położył w przy wio- 
dzeniu tego przedsiębiorstwa do skutku i pobierać bę 
"dzie stałej pensyi 1500 fantów szterlingów (15,000 
reńskich) rocznie. Do pilnowsnia budowy a następnie 
do ruchu kolei użyci będą urzędnicy nadliczbowi Ko- 
lei Karola Ludwika. Budowa linii rozpocznie się je- 
dnocześnie na © punktach i roboty się już w Czerw- 
cu rozpoczną, tym sposobem więc cała kolój w prze- 
ciągu trzech lat zupełnie ukończoną będzie być mogła. 


TARYFA STĘPLOWA. 
Jak już donosiliśmy, z dniem 15 kwietnia zaczęła 
obowiązywać nowa taryfa stęplowa wydana na mocy 
ustawy 0 opłatach stęplowych z dnia 29 lutego 1864, 


e ore W. wdich aa e: pytał lord Carnarvon, czy w razie ponownego od- 


: episach i rozporządzeniach stęplo- roczenia konferencyi zrobione będą kroki wzglę- 
erg na 1 |. okay tu jak następuje : dem wstrzymania działań nieprzyjacielskich. Earl 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 23 kwietnia wieczór. Zebranie się 
konferencyi londyńskiej w poniedziałek (25go) 


żądają | płacą 


Kurs papierów i pieniędzy. Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Wiedeń 21 kwietnia. 50 się o nią zagranicznych bankierów przybyło tutaj 
„osa | żędsie | PL „s.| 69 —| 68 9 -x — "BET" ; PA í 
Kraków 23 krouin peteje | Pere Dya etai na aa - » Ee Bt Gonois . | 30 —| 2 30 min: N. Pan zatwierdził w dniu 21 kwietnia nowe sta- 
pegi y dia TEZ Motaliki na mk. 4 miasta Bud . = [028 —| 28 50 yi i SŁAWNE ipi 223 ù tuta zakładu kredytowego. 

. „Aus . akowa iednia T rano; 38.30 po niu = do AE 
ry oty ayir r A a0 i ę „ hr. Waldstein . | 20 50| 20 — PSG PAY vii Warszawy o godz. 3.80 po baca 4 do Wrocła.| Hamburg 23 kwietnia. Borsenkalle donosi z 
eragi A „ hr. Keglevich . | 15 —| 14 50 iet wia 8 rano = do Fozżiay | (przez m (Oder- | Vęile (na północ Frędericii nad zatoką morską): 
Talary pruskie 150 ”. e bank. a przem. Suweren |= |= ku $ OE» E, jsk pruskich ji 
Banknoty prus. 150 u narod. austr. . (778 —|777 — mo Sha 9 rel 9 38 Kupon, 30 wieczór= do Wieliczki 11 rano. orpus wojsk pruskich przybył tutaj i wypoczą- 
Srebro nowe austr. . Poda Kret spó $ = S a kj Posh LO ET 18.06 Auge "miadeń: a morsa ry zę da a wa mę wszy kilka godzin ruszył ku Horsens (dalej na 

; — — : D z . ; A 
aiat suki Kolei 5x m. Ferd e 80/181 Baa pat 48 p i s Akoye ge ky z Granic A oy A rano; 11.27 przed połu- północ), gdzie 6 do 8000 Duńczyków zajęło sta- 
tor. 3 .-a. |191 25/190 75 fi . dniem; 2.15 po południu, j obronne. 

Napoleon d'or.. . . odn ki o. EL |132 75/132 50 Srebro. .. « « * * nm |" 3 = z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po pre: E sę 4 

rosyj. zach j: r Tirol 170) Wroctaw 23 kwiet. południu; 7.56 wieczór. Kursa. Wiedeń 23 kwietnia wieczór. Kolej 

4 


P = 
nowe z p. 1 5 |. i 
Listy gal. 4 ad ze Iavowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór. północna 1826. Akeye kredytowe 193-80. Losy 


; z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
oig bimn kup T - Przychodzą: z r. 1860 9595. Losy z r. 1864 9540. 
ZPP jet. (tel.) Lwów 21 kwietnia do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór== z WTO wy 001298 
RW: . T) » Dukat boóerski ez í Woran vA ireua A æ , a z 
"arai » 9 "BE. stra rz o erber o Prus 5. 
5%, Pożyczka mto ” Qojo-Rónten Otal p Ea | — | — |półim austryacki - . wieczór = zo. Lwowa 2.54 po połndnin; 6.15 rano- REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
* krod A we . . Frankf. n.M. 100| £3 | 96 80| 96 70|Rubel srebr. Ra Any lny p: dmtoni. Kłobukowski. 
Losy 5%, Z r. mg ? tryest na 44 % |109 —|108 — |Hamb.100 mark. S4 | e5 75| 85 60|Talar pruski. . . „| 173° 1 7ojj2ona er nnns EIT Krakowa SAB po p 6.40 
SAEST » żegl. zę 2 90 75| 90 Zb|Lipsk 100 talar. 84 | — | — gal. b. kup. w. % ù rakowa 8.58 rano; sło 
io fant. steri. 1 kat Ester 91 — Londyn 100 fun.| $3 |113 86113 7 są Mk | ike r 
Dukat pojedynczy: « > ks.Balm.. . « 100 fr 4 | 46 15| 46 10|Obligi indem. b. kup. 


4 CZAS z Niedzieli 24 Kwietnia 1864. 


p" Koni, Bryczka i dwa Powozy Są do 
sprzedania z wolnćj ręki. 

Bliższa wiadomość u p. Władysława Chorąże- 
go Grodzickiego, przy ulicy Gołębićj w domu 
hr. Ostrowskićj. (527-2-3) 


Kaąpalnie w Piszezanach (Pistian ), 
Kapiele zaczynają sie d. 15 Maja r.b. 

Od dawna słynne kąpiele szlamowe w Piszezanach okazały, się zawsze 
skutecznemi w najtrudniejszych wypadkach podagry i reumatyzmu, W zołzach, 
słabości stawów, odrętwiałośći i pokrzywieniu stawów, przy następstwach złama- 
nia lub zwichnienia kości, przy ciężkich skaleczeniach, itp. Kąpiele mieszczą się 
w trzech budynkach: z których 4szy wybudowany wr. 1861 zawiera jednę 
kąpalnię łachańnią (basenowę) a 20 pokoi z wannami do kąpania; drugi wybu- 
dowany w r. 1859 cztery kąpalnie łachańnie; trzeci w roku 1862 wybudowany, 
14 ma zachronek do używania namiejscowych [kąpieli mulistych i natrysków. Przez 
urządzenie w tym roku drugiego żródła mogą teraz kąpiele wszystkie być zaopa- 
trzone w potrzebną ilość wody mineralnćj. 

Bliższej wiadomości udziela lekarz kąpielowy Pr. 4. Wagner do dnia 1 
Maja rb. w Wiedniu, Stadt, grosse Schulenstrasse, „zum König von Preusen.* 


SWIEZE TRANSPORTA 
GEJ GE ECM TU 
Portland jakolćż Roman 


nadeszły do 


F. J. Kirchmayera i Nyna 
W KRAKOWIE. a 


seet] KAROE NEUMANN, 


JÓZEFA z NURZYŃSKICH 


poirie, zamieszkały w Ponikwie wiel 

kiéj, w obwodzie Złoczowskim, —ostatnia 

poczta Brody, — podaje do wiadomości szano 

wnych panów właścicieli dóbr ziemskich, ja- 
ko poszukuje posady na ( 


EKONOMA, 


i przyjąć takową jest gotowym w najodle- 
glejszej stronie Galieyi lub w Królestwie Pol- 
skiem za porozumieniem się listownem obopól- 
nie franco przesyłanóm. 


CHMURZYŃSKA 


w dniu 21 Kwietnia 1864 zakończyła życie 
w Bukareszcie. 


532-1) 


Obwieszczenie. 
Z mocy uchwały wysokiego ck. Sądu 


p pó i pr Kn oa AA 14 Ried Filip Hirsch,  ( (483-1-4) Od. Zarzadu dóbr. 
ca « 4, , odbędzie się publ-| (521-2-4) teraz rządca dóbr w Ponikwie. | Bez wszelkich lekarstw! — Zdrowie zupełne przywrócone bez leków, beż czyszczenia i KOSZIÓW | PESO 


— 


czna licytacya towarów bławatnych ło- 


REV ALESCIER du Barry z Londynu, leczy gruntownie niestrawność $ 
żołądkową, zapalenie żołądka, bóle kiszkowe czyli morzysko, 


WIELKIE 


plenne, garniec cent. 84. . Z opakowaniem — 90 
Ruraki czerwone pastewne, wiel- 
kie podługowate, garniec cent. 70. . 


w butelce wody, aby otrzymać wybornego 
smaku limonadę czyszczącą o pięćdziesię- 
ciu gramach cytrynianu magnezyi. Limo- 
nada ta potwierdzona przez paryską Aka- 
demię niedyczną czyści tak dobrze jak 
woda Sedlitzka. (489-1-30) 


przy ulicy Grand st. Michel 17, z suchot płucowych, po uznaniu jej za niewyleczoną, i że kilka tylko 
miesięcy do życia jej pozostaje. Więcej wzmacniająca a mniej kosztowna jak ezokolada, herbata, kawa, 
tłuszcz z wątroby miętusa, wynagradza pokarm ten tysiąc rany wartość swoję, w porównaniu z innemi. 
Rewalescitre wyleczyła 60.000 razy, gdzie wszystkie inne środki chybiły. — Dom du Barry 77 Re- 
gent-Street London i 26 Place Vendóme Paryż; 12, rue de l'Empereur Braksella, i 2 via Oporto Torino 
— W pudełkach po '/, kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 e.; 6 kil. 40 fr. 12 kil. 75 fr: — Sprzedaje w Hra- 
kowie: apt. Bruno Miczyński, p. W. Molędzińaki i p. Karol Rząca kupiec; — we Lwowie: 


do niżej podpisanego, który nieo- (396-7-14) 
mieszka natychmiast przesłać 
losy i urzędowy plan gry, a po 
ciągnieniu listę ciągnienia. Wypłata 
„wygranych nastąpi w srebrze. Adres: )|jzdatny do Handlu komisowego 


keiowych, p łócien oraz mebli w Handlu x: TEENAGE odchep czyli odbijanie cągłe, krwawnice czyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegunki, czer- $ 6 p i 4 
pod firmą: E. Mondschein W Kra- GŁOWNY SKŁAD wonki czyli krwawą biegunki, zawroty, szum i ból uszów, głachotę, zgagę, uczucie kwasów, skłonność do | / przez Rząd zaręczone A Handel Nasion Roślin P apieru 
kowie, przy ulicy Grodzkićj pod L. 71 /97 Dro ż d i rasowan ch eag KNEE >» glowy i oj „ar nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie ciężarności u kobiet, Hambur ski 8 || OSOWA ni 8 y i Zabawek z 

s ; JE z 9 nadto boleści różne, skłonno: o melancholii, kurcze, spazmy, kłócie i kruczenie żołądka, gniecenie żo- í f 
G-I W dniach 25 Kwietnia i 3go Maja J p j y . łądkowe, dychawicę czyli astmę, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń oddychania, suchoty, dnę czyli [8 S hrg 4 
krb godzinie 40 z rana poczynając za z -. k. uprzywilejowanej pierwszej artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do gruczołowatości, zołzy, sucha bóle w kościach, gościec czyli pienięZie, i we LW OWIE, 

. 9209 | Fabrtki Klein Sch hát reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju, macinnice czyli histerye, zakażenia krwi i niedokrwistość, zatrzy- Z glównemi wygranemi po 200,000 pôleca: złr. © 
gotową zapłatę — 0 czem chęć licyto- aDryki z en Schwecha mywania, zatwardzenia, upławy białe, blednicę, pnchlinę, ospałość nielusość. Jest ona zarazem pożywie- 100.000, 50,000, 30,000 20.000. X | Buraki ćwikłowe funt "80 
wół mających iiaia w WIEDNIU, niem arcywzmacniającem dla dzieci słabowitych, a w ogóle dla każdego wieku. — Bywa co rok do , UŻY NO RZ > B i lb a ie, „p 

Kraków dnia 23 Marca 1864 otrzymał wyłącznie handel niżej podpi- PEN A Książe de Et, z ETR oe ie de i4 k. — N da aT R R 15,000, 10,000; 8,000; 6,000, $ (gry osa pny dz art 

b . Ge h A O : uskow, nadworny marszałek z zap: enia kiszek. — Nr. : Sto. Ro- 7 418) BEII Fa (ie "z 
I, S. Wiśni ki Sanego, który śpiesznym pociągiem ko maine des Islós (Saóne et Loire). Bogu dzięki! Revalescitre du Barry położyła koniec moim 18-toletnim Marków. ` białe cukrowe k — 
= m- ał sad kraj pa = =- a ądu. łejnym codziennie świeże nadchodzące strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi, skarb zdrowia. J.. Oomparet, proboszcz. — Ciągnienie ` nastąpi już doia 27 4 n n ię rowe Korzec s 
ck. oficyał sądu krajowego jako komisarz sądu. ||| no: cenie umiarkowanej sprzedaje, i ob- ||| Nr. 50,416: Hr. Stuart de Decies, par angielski, z cierpień żołądka ze wszystkiemi przypadłościami ner- |% ; 98 Kwietni (464--3) | n "CZERWONE iien y Ta 3 
stalunki jak najpunktualniej uskutecznia. wowemi, kurczami i mdłościami. — Nr. 47,421; Panna E. Jacobs na 15-toletnie straszne cierpienia ner- wietnia. e () 87 n mieszane aj aras? Bi 
Karol Rząca wów, niestrawność, hysteryę, i melancholię. — Nr. 49,842: Pani Marya Joly, po 50tu latach niestrawno- Cały los oryg. kosztuje T złr. w.a. Á Trifoliug hybridum. . « . . cent, 60 — 
CENNIK N ASION n on k Kraka 2 paki bo'ów Auror, dławicy, kaszlu, wiatrów, spazmów i mdłości, — Nr. 36,418: Doktor Pół losu 1 U, n repena ls; sr. aira» „ 60 — 
pe. : -2- 3 ioster, z kurczów, spazmów, złego trawienia, i codziennych wymiotów. — Nr. 31, 328: P. W. Patching, n ” 2 n ( 0 
znajdujących się w r. 1864 na sprzedaż | Sc zza z hemoroid. — Nr. 46,270: P. i l iotami iem i głu- i 1 ń s PEC z: si Mbi — 
| EE a DNE AE a hemoroid; = NP! 46870: b. obee ar wyalimanonia pinea kanalen zmia nd |] Boy la cagioni aona Tyl czna ranes sof — 
T tw 0s0.-roln. Krakowskiego żliwości nerwów i obląkania. — Nr. 44,816: Ksiądz Archidyąkon Aleksander Stuart, s 8-letnich stra- RY tem oręgnieniu zostaną yii g Eeparsetta: «+0. 4442 4604 9 20 — 
owarzystwa gosp. . 80, sznych cierpień nerwowych, reumatyzmu, bezsenności i niesmaku życia, — Nr. 43,810: M, G. Hencke | 3 ko trafne wyciągnięte, Zamówie- ý | Rajgras prawdziwy angielski. . 32 — 
Ulica Sławkowska, ma skrofuły. — Nr. 46,210: Pan Martin, Doktor medycyny, z bolów żołądkowych i drażliwości żołądka, | nią na lo dotyk e 9 włoski ok” a 
dom Towarzystwa Naukowego, piętro Żgie. ło które mu przez 8 lat, po 15 i 16 razy dziennie wymioty sprawiały. — Nr. 46,218: Pułkownik Watsór, sy oryginalne przez n fi io a aai 
w Ciat S SĄ z podagry, bolu nerwów, i upartego zatwardzenia. — Nr. 49,422: P. Baldwin, z najzupełniejszego zwą- Rz a d w y dare (nie prom e- tu RAR PODCUEBĘ =] Du sz 
Basiki Gierwóme tewne, wiel- ouultrater PSIE SUCRE OO DU | |tlenia sił i sparaliżowania członków wskutek nadużyć za młodu. — Pan Baron Polentz, Prefekt w Lan- g ) upras 48 słać ~< Trawa miodowa + - . os = p 32 — 

"oma rawa „r amd" dostatecznie jest rozpuścić ten prosz gk | gerau, z upartego zatwardzenia i cierpień nerwowych. — Nr. 48,721: Pan Baron Załuskowski,, Jenerał Nio SPOD OSI. PAL: Spiez jakoteż nasiona Jarzyn, Kwiatów, Drzew itd. 

dywizyi, z wieloletnich straszliwych cierpień. kanałów trawienia. — Nr. 53,860: Panna Gellard w Paryżu szni Z załączeniem kwoty wpro st Drzewa OWOCOWE, sadzonki, Papier, Zabawki. 


z opakowaniem. . - + e e * * eont? 
Buraki żółte pastewne, wielkie po- 
długowate, korzec złr. 20,. . . garniee 
cent. 70 . - - - z opakowaniem . . . « 
(Wszystkie trzy gatunki rosną w połowie 


SUBJEKT 


— 76 


nad zie mią). ki Znajduje się w Warszawie w Składach | Pt Zygmuut Rucker. — w Petersburgu Stoll i Schmidt. Hardy. (| BL. SteinmdeckerSchlesinger 
Marchew pastewna angielska biaia, materyałów aptecznych PP. Galle i Mro- z G i z 3 A ria znajdzie miejsce. 
zielono-głowiasta olbrzymia, font . . . « l — oidi ktidos s peene nA PP. Chrościckie- Kąpiele soine W oczałkowicach Bank und Wechselgeschaft J J 
p że ką opo Wj arag go w Wilnie, — Ruckera we Lwowie i prz y Pszcz yn re (Pless) w Górnym Szlasku f in Frankfurt a. M. ra wiadomość w Administracyi 
che bez opakowania, garniec . + « - - - 4 — | Brunona Miczyńskiego w Krakowie. 7 | hGGGGEGOG<GGGOGWSSGBSS GBA na (492-2-3) 
Koniczyna szwedzka (Trifolium, by- S TET PETTEE mało ść. E EN M Otwarcie kąpieli nastąpi dnia 2 Maja rb 
titan) ma pra ziemne i wzo wye | (Perles d’ Ether du Dr. Olertan. np Piz Kooy adj w onaj; | guma 
merenja: najsilniejszą iMot bujoym BR giay Eis, Kiarie Wr  Clertan.) Oprócz kąpieli ogólnych i lokalnych, rozmaitych natrysków, będą się udzielać także Już „mia 2 Maja 1564, 


kąpiele solne parowe. 
Woda mineralna, zawierając jod i brom, którćj zbawienna sku- 
teczność jest) udowodniona, mmoże być i wewnętrznie użytą. Szczególnie skute- 
«'znem okazało się zródło 


Eter jest środkiem silnie działającym 
przeciw bolowi głowy i żołądka, spazmom, 
biciu serca i wszelkim cierpieniom z osła- 


Nowćj pożyczki rządowćj na budowę kolei żelaznych, 
zaręczonćj przez, rząd 1 stany krajowe, a zawierającój 240.000 wygranych, 
f w ogólnéj sumie 7 Milomów złotych. 


MGB 1. 9 sna CEER: 40, DGA 3 
miodowa trawa, (holeus mollis) na naj- 
lichsze grunta, suche, mokre, piaski i tor- 


fiska, korzec 6 złr. - - - « « - garniec— 20|bienia nerwów pochodzącym. Użycie jego |, BG aa 
azer A -n aż "brw z powodu nadzwyczaj. w zołzowatych cierpieniach wszelkiego rodzaju’, w długotrwa- i Eain EE pożyczki są: 2 po 44.000. złotych, 4 po 35.000; 3 po.31.000, 
TEN Aoriuta 22 nej łatwości ulatniania się było bardzo |Ą ; P E- ; : h po 28.000, 2 po 26,000, 3- po 24.000, 8 po 21.000, 22 po 17.000, 3 14.000, 3 
Ton um go aim ba pan kon O |od araa Dr lortaq zaalazł sposób |7 CÀ cierpieniach nerwów, w niemocy członków, w gośócu, podagrze,| > P11 000, b po 10.000, 19 po 8000 5 po 3.500, aż niżój do zir. 17, jako najnższe 


ałr.. . gainiee/, « . „0 audi + ale 
gras włoski (lolium aristatum) na 
dobre grunta, korzec złr. 20, garniec. - — 63 
Rajgras francuzki (Avena elatior) na 
zieloną paszę, korzec złr. 12, garniec, . — 40 
Psia trawa hupkowata (Dactilis glo- 
merata), korzec 20 złr., garniec . - . » + — 
HAiostrzewa łąkowa, (festuca pratins.) 
na grunta wilgote, szczególnićj na Tó- 
wnie i łąki, korzec 20 złr.. . . garmec— 63 
Tymoteusz (Phleum pratense) korzec 
zir. 30, garniec po. - + - + + * + * * kóz 
Groch francuski cukrowy, wcześny, zie- 


zatwardzeniu żołądka, zapaleniach, słabościach kobiecych, chorobach 
skórnych, zatwardnieniu gruczołów, zadawnionćj kile (syfilis) itp. 
Dostateczna ilość wygodnie urządzonych pomieszkań. Do rozrywki służą: 
muzyka, czytelnia, spacery itp. Na żądanie posyła się woda żródłowa i wo- 
da do kapieli. 
Kąpiele połączone są z pół mili odległem miastem Pszczyną (Ples) omnibu- 


sem, dwa razy codziennie odchodzącym i przychodzącym, a oddalone są 0 1; mili 
od dworca stacyi; kolei północnój Dziedzickićj, jadąc z Bogumina lub Oświę- 


wygrane, które każdy los obligacyjny wygrać musi. 

, Zeby udział w tem ciągnieniu ułatwić, wydaje podpisany Dom bankierski losy do te. 
go ciągnienia po złr. 1 w. a. w banknotach od sztuki; — 6 losów kosztują złr. 5; — 
13 losów złr. 10, a 27 losów 20 złr. w. a.— Tym sposobem podana jest każdemu sposo- 
bność, za nieznaczącą wkładkę 2 złr. wygrania jednego z powyż wymienionych głównych 
trafnych; przyczem robi się jeszcze uwagę, że przy grze nie ma żadnej dopłaty. 

Aby módz uskatecznić wszelkiezamówienia w należytym. czasie, uprasza się 0 wcze- 
sne przysłanie należytości pod adresem: 


1$(460-4 5) „Adolf Beuschi, Frankfurt a. M 
BĘ" Listy cignienia przesyłają się udział biorącym zaraz po ciągnieniu bezpłatnie. 


zapobieżenia tej niedogodności swym wy- 
nalazkiem pereł eterowych. Lekarze pa 
ryscy przyznają pierwszeństwo temu spo- 
sobowi użycia eteru. (490-1-30) 
Dostać móżna w Warszawie w Skła- 
dach materyałów aptecznych PP. Galle 
i Mrozowskiego, i w aptekach PP. Chro- 
ścickiego w Wilnie, — Ruckera we Lwo- 
wie, i Brunona Miczyńskiego w Krakowie. 


lony, gałązkowy, kwarta. . - = + - = * 60 z i ; , 

Groch koronny albo bukietowy, okrągły, 3 A 5 cima. — Na wszelkie zapytania odpowiada: (456--3) 

AWA 21000. U WRO. 3 7 —- 20 oke $ 

Hapusta contro howa wielka grecka P omieszkanie letnie i Zarząd kapielowy. żubra T E eT KEO KSR EEN EEN 
om A ET O a — i i najęcia każde- $ ja ” 

Mapusta największa późn, biala Tar dm iły apo Galardi = L. 77, DONIESIENIE. 146t Wielkie losowanie wygranych Panstwa H 
OŃsK z 8. ger S A 18h (508--3) Przy głównem ciągnieniu tutejszćj loteryi, skończonem dnia 18 Kwietnia rb. wygrały j wolnego miasta Frankfurtu n. M. | 

KOŃSKI ZĄB, Œukurudza = zamiec 1 10 msiępująte. numera główne wygrane: Nr. 664 zle. 104000, Nr. 13.022, złe. 100.000, |>, zawiera wygrane po złotych 200.000; 100.000, 50.000,. 30.000, 25,000, 20.000, $j 

Koniczyna czerwona i biała, we T tardans la | Comiie | t EIA r A Pomian, Nr. 4,632. zlr. 20.000, Nr. 11:933 złe, 15,000 |(i 15.000, 12.000, 10.000, 6.000, 5.000, 4.000: i t. d, i kosztuje do ciągnienia na dniu 
dług cen targowych, w najpiękniejsz. gat. | 4 1e- Nr. 18, złr. pako th 25 i 26 Maja nastąpić mającego Rz 

Nasiona jarzyn z ogrodu szkoły rolniczej | | 22-000) tyko 2 ghr.w.a. pez SA. Najbł ższe ciągnienie M 2 5 0 cały Nos 6 zł. 1/4 losu 2 zł. . ( 

ichowie: [zł 4 pół losu, — ) liob mi6 płó- 1 YJ + losu 3 zł. 1, losu 1, zł. 

„Szpinak roty łat 4 oe — Rzod- rz baka misy z john i Wielkiego Losowania pieni żnego, 3 ğ Należytość” uprasza się przysłać „erą w banknotach. — Wygrane 6h 
ew miesięczna łat 10c..— Sałata w pięciuj| wielkiego Losowania przez tutejszy rząd zaręczonego, zaczyna SiĘ emea aja rb. Oryginalny 108 k0- ; D a bli T ET i datki FZ 

gatunkach, każdy osobno, jako to: szwajcarska, sza. a ch Państw Kta OFr m. a... pół. dos OKS gó zwą ogg A pa ase ie W zostaną w srebrze wypłacone. — Plany 1 listy ciągnienia udzielają się b ez: 

ra krucha, brisie-geel, nakrapiana, zimowa, łat po granych i A, niem kwoty do podpisanego Handlu efektów. jf płatnie. Główna Ajencya 

10 cent. perłowata karłowata '/, funta 50 cent. p 

Biostek. pełny w różnych kolorach, paczką po ||| przez tutejszy rząd kierowanego 1 za” Ta Loterya zawiera również znaczne wygrane po złr. 200.000, złr. 100.000, złr. 50.000, złr. i L. C. Dienstbach, 

10. cent. ręczonego, ktorego ciągnienie nastąpi || 30 000, złr. 25.000, złr. 20.000, 'złr. 15.000, złr. 12.000, złr. 10.000 i t. d., przez które już niejeden Grosshandlungshaus, Frankfurt a. M. 

wy Zmgg i Z6go Maja r.b. do wielkiego majątku przyszedł, przeto takową Publiczności w loteryę grającćj jak najmocniej po- y u 


lecić można. 

P Łaskawe zamówienia uskuteczniają się spiesznie i sumiennie, a listy ciągnienia przesyłają 

się uczestnikom bezpłatnie. Uprasza się zatem udać pod adresem: i (482-1-10) 
„Joh. Georg Lusmann jun., Frankfurt a. M. 


Ważne doniesienie dla  W4łaścicieli młynów paro- 
wych i wodnych wgłędem 


Kamieni młyńskich, 


których wyborny gatunek, trwałość i skutęczność w używaniu nietylko franeuzkie 

przewyższają, ale nadto co do ceny przynajmnićj 0 trzecią część tanićj wypa- 

dają, co z mnóstwa listów do fabrykanta tychże kamieni: w języku niemieckim 
pisanych i fabrykat ten pochwalających, następujące dwa udowadniają: 


Szegedin am 2. April 1864. 
Herr Josef Oser in Krems! 
Wir haben aus Ihrer Fabrik drei Paar Miihlsteine im Betriebe; dieselben erreichen in 
der Leistungsfahigkeit den Stein aus La Ferte sous -Jouarre vollstandig, werden jedoch von 
der Pinoe in Folge ihres potenzirten kristallinischen Gebildes, leichter angegriffen, was als 
ein wesentlicher Betriebsvortheil zu betrachten ist. 
; In Zusammensetzung der Steinstiicke, Dicke derselben, in Bereifung, Kurz in solider 
Sia róng der Steine, tibertreffen dieselben jene aus den ersten Ateliers von La Ferte un- 
edingt. 
Durch die Billigkeit des Preises und der Fracht, hat sich Ihre Miihlsteinfabrik in Krems 
ausserdem das unbestreitbsre Verdienst erworben, die Miihłenindustrie der oesterr. Monarchie 


Główne wygrane w ilości 14.800 EREIN S EI ZIZI ZDZ ZID O ZYZRZY DIDO DIDIZ O ZODZRZ OZI 
po złr. 200.000, 100.000, 50.000, NN 
30.000, 25,000, 20.000, 15.000, 12.000 
10.000, 6.000q 5.000, 4.000, 3.000, 
2.000, 117 po 1.000, 111 po 300, 
| 6333 po 100 i t. d., zostaną w sre- 
brnych talarach pruskich przez pod- 
pisanego lab tutaj wypłacone, lub 
| przesłane do każdego miejsca wska- 
zanego. | 

Wydać się mające losy bezpłatne, 
zostaną również wręczone zaraz po 
ciągnieniu. ; 

Ponieważ przy warunkach tak ko- 
rzystnych losy te bez wątpienia bę- 
dą bardzo poszukiwane, uprasza się 
o jak najspieszniejsze zamówienia, 
lecz tylko wprost do podpisanego nad- 
poborcy, któremu sprzedaż tych lo- 
sów poruczoną została. — (469-4-12) 


ae- A, Grünebaum, gg 


Schäfergasse 11, nächst der Żeil, 
Frankfart a. M. 
Należytość może być przesłaną w au- | 
stryackich papierach lub kuponach. "e" 
Urzędowe plany gry do zoryentowania się ||| vom Auslande unabhangig zu machen. 


Br. 4 biorących, siec ciągnienia bezplatne, | - lndem_ wir Ihnen dies zhr Steuer der Wahrheit bestatigen, ermachtigen wir Sie. gleich- 
m zeitig von dieser Erkłarung jeden beliebigen Gebrauch zu machen. 


Szegediner Export-Dampfmiihle. erd. Burgeht. 
ETES |, TG 
STROP PIRRSIOWY BIAŁY. 


na grunta. nie zupełnie wynędzniałe, na morgę garn- 
cy 8, korzec 10 złr.— Nr. III. na grunta miernćj 
dobroci, garn. 8, korzee 16 złr.— Nr. IV. na grun- 
N dobro, i żyzne, garncy 6 — 8, korzec złr, 24. — 
tar. V. na zakładanie łąk nowych, lab odnawianie 
starych, garncy 6 — 8, korzec zir. 40. 
Miodowa trawa, korzec 8 złr..— Stokłosa 
owsikowa 12 złr. — Stokłosa miękka i olbrzy- 
mia, korzec po 16 złr. — Kostrzewa owcza, ko- 
rzec 32 złr. (375-7-8) 
W razie przesyłki, za opakowanie 
"dodaje się przy każdym garncu po 6 e. 
w. a. — od ćwierci ćt. 30 — odpół-korca cent, 50, 
a od korca A zir. w. a. 
M$"Listy przyjmują się” tylko frankowane. 


4 Polke, bardzo bie 
Młoda osoba, gla w muzyce, u- 
dzielająca obok zwykłych przedmiotów lekcye 
w językach : francuzkim,, angielskim i niemie- 
ckim, życzy sobie zaraz lub Od s. Jana przy- 
jąć obowiązki Nauczycielki, w jakim 
szanownym domu polskim. — Bliższa wiado- 
mość na listy frankowane pod lit. 77. KK. R., 
poste restante Poznań. (517-1-3) 


KAROLA LUDWIKA. 


OBWIESZCZENIE. 


Podaje się niniejszem do wiadomości powszechnej, 
że kolejowa stacya 


ww aw ABBWW, 
z dniem 1 Maja 1864, otwartą zostanie także i dla 
ogólnego obrotu fraktowego. 


Wiedeń dnia 44 Kwietnia 1864. 3 (480-2-3) 


Les EAUX de OBER-SALZBRUNN 
EN SELESHE>» 


possódent comme principes dominants: TF acide carbonique, le carbonat 
et le snifat de soude. Elles sont trós-avantaguesement employées dans les 
affections catarrhales des organes de.la respiration, Comme 
dans une partie considerable des affections du canal digestif: les catarrhes ga- 
striques, les hómorrhoides, les gastralgies. etc. — Cure au petit-lait próparć 
daprès une methode particuliere très distinguée; Cure au lait d'anesse. — Bains 
ferrugineuses, (461--3) 

Les établissements seront. ouverts dès le premier Mai, 

Le voyage se fait par Breslau ou par Liegnitz: A ła station du chemin de 
er à Fribourg, A 1 lieue de „Salzbrunn* on prend la postë ou des voitures. 


| 


+]. podejmujący się zarazem w ra- 
Gorzelnik, zie ry zarządu ekono- i 
micznego, opatrzony świadectwami co do znajo- 
mościgw obudwóch zawodach i sumienności w pro- 
wadzeniu kasy i rachunków, życzy sobie umie- 
szczenia na wydatek i procent lub stałą pensyę 

g Listy frankowane IL. H. Rozwadów. 
(516-1-2) 


Lekcye Muzyki. 


Dla nieprzewidzianych przeszkód, zmuszony 
byłem na czas dwumiesięczny przerwać moje 
czynności, a teraz oświadczam, że znów z dniem 
Aa Maja r. b. takowe gr to jest tak 
we własnem pomieszkania jak i po za obrębem 
tegoż, lekcye fortepianu wraz z najgłówniej- 
szemi wiadomościami zasad harmonu. 

Osoby życzące sobie pobierać takowe zechcą 
się zgłosić listownie, lub osobiście do mego po- 
mieszkania, przy ulicy Jaqiellońskićj do domu 
jenerała Kruszewskiego Nr. 204 na III pig 
trze. — Obecny jestem w domu z rana od .8ćj 
do 11ej, a po półudnig od 2éj do 4ćj godziny. 

Szymon Renda, 


Z 


Herr Josef Oser in Krems! 
i ; Krakau den 11. Miirz 1864, 

Seit zwei Tagen sind die gesandten Milblstejne in Arbeit, ibre Leistungen zeigen_ sich 
vortheihafter als die Berliener und Breslauer, nnd kommen den directe von Paris bezogenen 
Laferte Steinen Vollkommen gleich. ; 

„> Wenn sich! dieselben im weiteren Gebrauch so. halten, So verdienen sie vor allen Mahl: 
steinen den Vorzug, weil bei gleicher Leistung mit. dem besteq Fabrikat dieser Gattung der 
Kostenpreis um */, billiger ist i r 

Ich überseñde Ihnen angebogen den aufgebebenen Betrag von 276 fl. 6. W, zu mei- 
ner Entlastung, uud-bitte mir ein ganz gleichea Paar iu cer kürzesten Zeit einzusenden. 

Sollte mich des zweite Paar ebenso befriedigen, als die bereits von Ihnen efhaltènen 
Steine, so bin ieh entschlossen, alle Gänge neu zy belegen, und es wird mir ausserdem zum 
Vergnügen gereichen Ihr Fabricat in unserer Gegend allgemein zu empfehlen. 


Ergebenster 

-="_ goni s i Moritz Baruch. 
A. Siedleckiego w Krakowie: Rea Cennik i bliższe wiadomości względem tych kamieni udzielą i. przes S'adresser pour les rónseignements_administralife A la 

Nauczyciel Muzyki i skończony uczeń kon- sy kał ape, beżpłatnie za A: Horecki. Mt 


_serwatorium wiedeńskiego. TTE OUA Ajept, handlowy w Krakowie, ; Fürstlich Ples he Bru men = Inspection. 
Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother 


Pod szczególnym nadzorem miasto- 
wego fizyka Dra Rillera wyrabiany 
i od król. Rządu w Wrocławiu do sprze- 
daży pozwolony, służy jako doświad- 
czony środek w kaszlu, zastarzałćj chry= 
pce, zaflegmieniu, kaszlu kurczowym i 
kokluszu, ułatwia wyrzucanie fiegmy, 
łagodzi drażnienie w gardle i' usuwa 
w krótkim czasie najsilniejszy kaszel. 


Cena: całej butelki złr. 2 e. 20 w. a. 
pół „ Złe. 1 0.10 w. a. 

Skład główny w Aptece pod.; 
„białym Orłem* (159-16-) 
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